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Hodowla bydła w ZSRR

D NIA 10 bm ZEBRAŁO SIĘ W SALI DOMIJ ŻOŁNIERZA W 
LUBLINIE PONAD 500 AKTYW ISTÓ W  POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
P A R T II ROBOTNICZEJ, STRONNICTWA LUDOWEGO I POLSKIE­
GO STRONNICTWA I.UDOWEGO. BY W ZIĄĆ UDZIAŁ W N A R A ­
DZIE GOSPODARCZEJ ZWOŁANEJ W SPRAWIE AKCJI HODOWLI

władzPierwszy sekretarz Woj. Kom. 
PZPR Iow. Wojciechowski wygłosił 
obszerny referat o aktualnych za­
gadnieniach politycznych i gospo­
darczych. W swoim referacie tow. 
Wojciechowski poruszył zagadnienia 
dróg rozwojowych wsi polskiej, na­
wiązując do uchwał Kongresu Zjed

Wtpółzawodirctwo 
w pracy dało 

m i l ! o n n u 'P  o s 7 ( T « d n r ś c i  

w cukrowniach 
Opole i Garbów

Współzawodn ctwo w pra' 
cy dało cukrowni Opole Lu ­
belskie oszczędność w wyso 
kości 27 1 pól miliona zło­
tych. a cukrowni Garbów —  
34 miliony zł. Cukrownia w 
Garbowie przerobiła w u- 
btepłymi roku lttOft q więcej 
n il przez woiną. Załoga cu" 
krowni zaopiekowała się o- 
becnie ośrodkiem maszyno­
wym. a lekarz przemysłowy 
leczy mało 1 średnlo"o,nycb 
cbłopów, członków ZSCh.

m a n i f e s t

I

OSLO, (PAP). — Zakończył się tu 
V II  Zjazd Partii Komunistycznej 
Norwegii. Zjazd omów’}  sytuację po 
lityczną i zadania partii oraz wniósł 
niektóre zmiany do statutu partii.

W zakończen u zjazdu został je d ­
nom yśln ie uchwalony manifest, wzy
wający naród norweski do walki o 
pokój i przeciwko wciąganiu Norwe 
gii do bloków agresywnych.

noczeniowego i uchwał władz na­
czelnych stronnictw ludowych.

Mówca omówił szerzej zagadnie­
nia Planu Sześcioletniego i rozwoju 
hodowli na Lubelszczyznie. Specjał 
ny akcent położył tow. Wojciechow 
ski na zagadnienie organizacji mło
dzieży.

Dyskusja jaka wywiązała się po 
referatach tow Wojciechowskiego 
i sekretarza Wcj Zarządu PST. ob. 
Tłuczka-Oracza stała na wysokim 
poziomie i była wyrazem zadowolę 
nia mas chłopskich z decyzji Rządu 
w sprawie podniesienia hodowli W 
dyskusji wzięło udział około dwu­
dziestu aktywistów.

Na zakończenie narady uchwalo­
na została rezolucja, której frag­
menty podajemy poniżej

„Wyrażamy radość1' —  czytamy w  
rezolucji —  z powodu przełomo­
wych decyzji rządu w  sprawie ho­
dowli zwierząt, a szczególnie ho­
dowli nierogacizny i bydła rogate­
go przez drobnych i średniorolnych 
chłopów. Rozwój hodowli stwarza­
jąc dodatkowe dochody przyczyni 
się do podniesienia aotrrobytu ma­
terialnego małovolnego t średniorol 
nego chłopa. Wprowadzenie przez 
rząd kontraktacji na trzodę chlew­
ną zabezpieczy hodow"ów nrzed w y 
zyskiem snekulantów i zapewni do 
wolny zbyt i oołacalność hodowli 
prz°z usta^nie cen

Dołożymy wszelkich starań, aby 
zlikwidować z wiosną wszystkie od 
łogi i należycie obsiać wszystkie po 
la. W  tym celu zatroszczymy się po 
przez Rady Narodowe, Spółdzielnie

Samopomocy Chłopskiej i ośrodki 
maszynowe, aby na czas zabezpie­
czyć wieś w  ziarno nasienne, w  na­
wozy sztuczne i maszyny rolnicze.

W tej pracy i walce o lepszą przy j 
szłość wsi i Polski, nie może zabrak 
nąć młodzieży wiejskiej, zawsze 
ideowej i ofiarnej. Jakc starsi dzia­
łacze społeczni dopomożemy naszej 
postępowej młodzieży aby zorgani­
zowała się w  Związku Młodzieży 
Polskiej dla skutecznej walki i pra 
cy o lepsze jutro wsi i Polski'*.

W zakończeniu rezolucii zebrani 
protestują przeciwko próbom naru­
szenia pokoju światowego przez im 
perialistów anglosaskich oraz stwier 
dzają, że utrwalenie nienodległości 
Polski jest możliwe jedynie w  opar 
ciu o Związek Radziecki i kraje de­
mokracji ludowej.

ZSRR przejął od Rosji carskiej hodowlę bydła w stanie opłaka' 
nym. Bydła rasowego nie było w ogóle, obszarnicy i bogaci go­
spodarze —  kułacy mieli bydło —  vbiedniacy“ natomiast 15— 20 
proc. nie mieli go wcale, 80 proc. zaś wieśniaków nic posiadało 
bydła do roboty. Dzięki kolektywizacji wsi Związek Radziecki 
doprowadził hodowlę bydła do rozkwitu. —  Na zdjęciu hodowla 
cieląt w sowchozic imien‘a: ..Dziesięciolecia Białoruskiej Sow. 

Rep.“ powiat bobrujskł.

Sejm r a t y f ik o w a ł układy
między Polską a Rumunią
Na wczorajszym posiedzeniu Sejmu 

Ustawodawczego ratyfikowany zo 
stał układ o przyjaźni, współprary i 
wzajemnej pomocy między Rzeczpo­
spolitą Polsku a Rumuńską Republi­
ką Ludową, podpisany w Bukaresz-

ratyfikowana została konwencja o 
polsko -  rumuńskiej współpracy go­
spodarczej z 10 września 1948 roku.

Poseł Lange w imieniu Klubu Poseł 
skiego PZPR oświadczył, że zawarU 
umowy zacieśniają przyjaźń i współ-

cie dnia 26 stycznia 1949 roku craz | pracę Polski z Rumunią.

Nowe propozycje radzieckie
w sp raw ie  rozbro jenia

NOW Y JORK (PAP) Delegacja radziecka do Rady Bezpieczeństwa 

ONZ złożyła nowe propozycje rozbrojeniowe.

Propozycje te wzywają Radę, by | nuje, by Rada poleciła Komisji Ener
j gil Atomowej przedstawienie do 
! dnia I  czerwca br projektu konwen 
l cjl w  sprawie zakazu broni atomo-

poleciła opracować plan redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych o 1'3 w  Wiel 
kiej Brytanii, Francji. Stanach Zjed 
noczonych, Związku Radzieckim i 
Chinach. Plan ten. w  myśl propo­
zycji radzieckich, winien być opra­
cowany do 1 czerwca br. a redukcja 
zbrojeń w tej proporcji powinna na 
stąpić do 1 marca 1950 roku.

Dalej delegacja radziecka propo-

L I  c h w a ł a  I M K W  S L
w sprawie podniesienia hndawli
Naczelny Komitet Wykonawczy 

Stronnictwa Ludowego na ostanim 
pos!edzeniu w  dniu 5 bm. powzą^

Kongres intelektualistów USA 
w obronie pokoiu
o d b ę d z i e  s i ę  w  m a r c u

PARYŻ (PAP). W toku konferen- 1 jący ten kongres podpisało 300 wy- 
cji prasowej pod przewodnictwem bitnych intelektualistów.
znanego pisarza francuskiego Ara­
gona, członkowie Międzynarodowego 
Biura Łączności dla obrony pokoju 
odpowiadali na pytan*a dziennika­
rzy. Wśród obecnych należy wymię 
nić delegatów radzieckich — pisarzy 
Fadiejewa i Fiedosiewa, francus­
kich — Villarda, ks Boullier i panią 
Cotton, polskieen — profesora Rze­
pińskiego, delegatkę amerykańską 
— E'len yinter", hinduską — Anil 
de Silva, delegatów włoskich — Se 
raniego i Guttuso oraz czeskiego — 
Mucharzewsk;ego 

Z odpowiedzi fvch wynika, że kra 
jowy kongres pokojowy pod egidą 
„ruchu wrocławskiego1* odbył się 
w  Urugwaju i szeregu innych kra­
jów  kongresy takie są przygotowy-

Kongres francuski odbędzie się 
j 12 i 13 kwietnia br. Wszystk e fran 
cuskie ośrodki uniwersyteckie otrzy 
mały już stosowny kwestionariusz 
komitetu francuskiego. W W'elk ej 
Brytanii kongres odbyć się ma we 
wrześniu.

uchwałę w  sprawie podniesienia ho
dowli.

Na wstępie NKW  SL stwierdza, 
że uchwała Rady Ministrów o pod 
n esieniu hodowli daje mało- i śred 
niorolnym chłopom możliwość prowa 
dłonią hodowli na zasadach opła­
calności i gwarantuje zaspokoje­
nie ich słusznych potrzeb.

„NKW  SL głosi następnie uchwa
ła

wej i kontroli eńergii atomowej. W 
ramach Rady Bezpieczeństwa ma 
powstać organizacja międzynarodo­
wa do kontroli rozbrojenia i wyko­
nania zakazu broni atomowej. Wresz 
cie delegacja radziecka proponuje, 
by 5-ciu stałych członków Rady 
przedstawiło do dnia 31 marca 1949 
roku dane o wszelkich swych si­
łach i o broni atomowej.

Przeciwko rezolucji radzieckiej 
wystąpili natychmiast delegat USA 
Warren Austin i delegat brytyjski

Sir Alexander Cadogan, usiłując 
podważyć jej doniosłość 

Sprawę rezolucji radzieckiej po­
zostawiono narazie w  zawieszeniu 
i obrady odłożono do czwartku.

---------O---------

Wyrok na zabójców
G a n d h i e g o

LONDYN, (PĄP). —  Agencja Reu 

tera donosi, że specjalny sąd w 

New Delhi ogłosił wyrok przeciw­

ko zabójcom Gandhiego —  Nadhu- 

ran Gotse i Narayan Apte zostali 

skazani na śmierć. 5 innych współ 

ników zbrodni skazano na dożywetf 

nie więzienie na wyspach Andaman

ANGLICY ZANIEPOKOJENI
h n n h u r c n c f a

przemysłowców niemieckich
Zaniepokojenie brytyjskich kół I Wilsona, eksporterzy Bizonii próbu

__ _ __ przemysłowych z powodu wzrastają j ją stosowania metod hitlerowskich,
z uwagi na doniosłe pol tycz- | cej konkurencji niemieckiej na ryn ce' em zapewnienia swym towarom

ne i gospodarcze znaczenie rozwoju i^ach międzynarodowych odb ło Ptę 
hodowli, zobowiązuje wszystkie o- równ,ei g. w b

i  członków
skiej Izbie Gmin. W dyskusji

Z e f e r o ^ l e
tjartii Dosteoowej USA

WASZYNGTON, (PAP). —  W nie 
dzielę 13 lutego bdbe^zie sie w  Wa 
szyngtonie pos edzen'e narodowego 
konrtetu amBrv'-fińsk'°1 r>art;i r>o- 
stenowej z udziałem Henry W^lla- 
ce‘a. W pon>działek Wa"sice nrzed 
stawi na konferencji prasowej onra 
cownnv r^rtie no^p^owa pro

wane. Kongres półnneno-amerykań- ! ^  USA. Pro^kt ten kł-
Ski odbędzie sic 25 i 26 marca w  nae sk na budowę

tnn’ch m eszkan. na u ^ ^ ec -^ n ia  
Nowym Jorku. Manifest zapowiada- 1 snntpozne i  na rozwói gospodarki.

gniwa organizacyjne 
Stronn;ctwa Ludowego do jak naj­
bardziej wytężonej pracy nad pod- 
n esieniem produkcji zwierzęcej".

Naczelny Komitet Wykonawczy
poleca wszystkim ogniwom tereno­
wym i członkom Stronnictwa, aby 
w porozumieniu i przy współdziała 
niu z PZPR i PST, wzięl' udział w 
jednaniu dla akcji hodowlanej ca­
łej ludności wiejskiej.

Dla wykonania tych zadań NKW  
SL poleca Zarządom Stronn'ctwa 
na wszy "-ich szczeblach organiza 
cyjnyeh zwołanie odpraw gospodar- 
c’ vch. na którrch członkowie i •

cymn^tycy Strnnn^.w" zaznajomie­
ni zostaną z** wszystkimi zagadnie, 
niami akcji ,,H“.

Szczególną uwagę zwraca uchwa 
ła na ulgi podatkowe

na

ten temat z ramienia rządu złożyli 

oświadczenia ministrowie Bevin i 

Wilson.
Bevin zapowiedział, iż rząd bry­

tyjski będzie walczył z ,,nieuczciwą 

konkurencją" niem ecką, oświadcza­
jąc, że w  projektowanym dla za­

chodnich Niemiec statucie okupacyj 
nym znajdą się odpowiednie klau­

zule, które zabezpieczą Anglię przed 

nadmierną konkurencją ze strony 

przemysłu niemieckiego.

Minister handlu — Wilson po­
twierdził poważne zaniepokojenie 

wśród przemysłowców brytyjskich 

konkurencją towarów niemieckich 

na rvnkach zagranicznych. Zdaniem

rynków zbytu i możności konkuro­
wania z produktami innych krajów.

T  pstatniej chwili

Oświadczenie
m i n .  R a d k  e w i c z ?
w  S e j m i e

Na wczorajszym posiedzeniu Scjnio 
minister Bezpieczeństwa Publicznego 
Stanisław Radkiewicz złożył oświad­
czenie w sprawie ucieczki za granicy 
posiów Stanisława Bańczyka, Kolaków 
skiego i Wójcika. Minister zażądał 
zgody Sejmu na pociągnięcie do od­
powiedzialności posła Wójcickiego, k^ó 
ry został zatrzymany w momencie, 
gdy usiłował nielegalnie przekroczyć 
granicę Polski. Pełny tekst oświad­
czenia ministra Radkiewicza Dodamy 
w numerze jutrzejszym



Sto. i

GŁOS LUDZI PRACY
N r Vt

Ghcenjy pracować i budować co 
raz to lepsze życie. Trzeba 

tiain w tym celn trwałego i njezmąca 
negn pokoju, pokoju na całym Swie 

cia. Ale są tacy na święcie, którym 

pakój przeszkadza w ich ciemnej ro­

bocie. To są podżegacze do nowej 
wojny”.

Tymi słowami robotnicy Państwo

Na m arginesie

Dwa powiianta
Są zdarzenia, które jak błyska 

wica rozdzierają mrok obłudy i  
zakłamania i rzucają jasny snop 
światła na sprawy najistotniejsza. 
Takim właśnie zdarzeniem było 
entuzjastyczne przyjęcie przez lu 
dnośi Edynburga przybyłych tam 
marynarzy radzieckich.

„Nie zważając na przyjęte kon 
Wenanse —■ pisze londyński dzień 
nik „Daily Expres?‘ —  Lord Bur 
mistrz Edynburga udał się na sta 
tek, aby w imieniu mieszkańców 
miasta przekazać Marynarce Ra­
dzieckiej pozdrowienia. Normal- 

nie pierwszą wizytę składa do­
wódca statku przybywającego do 
portu. Lecz tym razem Lord Bur 
mistrz nie czekał na wizytę ko­
mandora Petruszewa lecz sam z ja 
wił' się na statku. Formalna pół­
godzinna wizyta burmistrza za­
mieniła się w dwugodzinną przy 
jacielską pogawędkę w kabinie ra 
dzieckiego komandora11.

Wizyta Lorda Burmistrza Edyn 
hnrga była tylko fragmentem nie 
zwykle serdecznego powitania mu 
rynarzy radzieckich przez lud- 
noH miasta. Następnego dnia ma 
rynarze radzieccy zostali zapro­
szeni do domów mieszkańców E - 
dynburgą i jak pisze sprawozdam 
ca „Daily Expressu, gdziekolwiek 
się pojawili byli entuzjastycznie 
Witani przez ludność.

Serdeczne przyjęcie maryna- 
radzieckich znalazło szeroki 

oddźwięk w całym społeczeństwie 
angielskim. Poseł labourzystow-  
*ki. Emery Hughes zwrócił uwa- 
DQ„ na ten „wielce charaktery­
styczny wypadek“ premierowi 
Attlee, domagając się jednocześ­
nie, aby premier wyraził praw­
dziwe uczucie narodu angielskie­
go występując 2 inicjatywą ułat 
wieni a spotkania między Gen er a 
Itsshnusem Stalinem a prezyden­
tem Trnmanem.

pNo, Sir. No, Sii*1 —  Nie, nie 
była odpowiedź premiera At- 

tiee na sugestie posła Emery Hu- 
ghtsa. Premier Attlee byl wyraź 
njke zmieszany i  zakłopotany tą 
interpelacją poselską. Jedyne co 
powiedział to było jego dwukrot 
nie No, Sir —  nie mój pante. O - 
gremiczająe swą odpowiedź do 
tych czterech słów, premier Att­
lee wykazał w sposób jaskrawy 
różnicę między życzeniami naro­
du angielskiego a polityką rządu 
Partii Pracy.

Na marginesie powyższego wy 
darzenia należałoby dodać jesz- 
rjpe jeden pikantny szczegół. W  
tym samym niemal czasie kiedy 
ludność Edynburga spontanicznie 
witała marynarzy radzieckich —  
Twoich sojuszników w wojnie 
przecwiko faszyzmowi —  w Ion- 
dyńskim ratuszu odbywało się 
nroczyste przyjęcie na cześć E r­
nesta Reutera, marionetkowego 
burmistrza zachodnich sektorów 
Berlina, znanego ze swoich anty 
radzieckich i antypolskich wystą 
pień. Reuter przybył do W. Bry­
tanii na zaoroszenie rządu Partii 
Pracy i odbył rozmowy z Beni­
nem. Reuter był gościem r~ndu i 
Aa dworcu witali go wysocy dyg 
gitarze rządowi. Marynarze ra-  
i tieem  huH goihm narodu.

wej Fabryki Wagonów we Wrocła­

wiu, członkowie PZPR, zgromadze­

ni na ogólnofabrycznym żebranin wy 

razili myśli i uczucia ludzi pracy na 

całym świecie. Klasa robotnicza, naj­

szersze masy pracujące swata prag­

ną trwałego pokoju. Ludzie pracy w 

krajach wyzwolonych spod panowa­

nia imperializmu pragną w  spokoju 

budować gospodarkę służącą ludowi. 

Robotnicy z Pafawagu na zebraniu, 

na którym zabrali głos w najbardziej 

doniosłej sprawie polityki międzyna­

rodowej mówili o tym ile węglarek 

wyprodukowali w ub. roku ponad 

plan, ile mieszkań dostarczył; robot 

nikom i il«  żłobków zbudowali oraz 

obrabowali nad tym, Ile węglarek. i 

żłobków będą mieli w  1949 roku. Wę- 

glarki, mieszkania, żłobki fabryczne 

— oto o czym myślą ludzie pracy, 

wówqfa», gdy imperialiści szykują a- 

gresywne pakty i budują bazy lot­
nicze.

Rezolucja towarzyszy z Pafawa­
gu" potępia imperialistów ame 

rykańskich i angielskich, którzy po­
przez Pakt Atlantycki chcą sięgnąć 
po władzę nad światem, zagrażając 
spokojnej pracy ludzi miłujących 
pokój. Towarzysze z „Pafawagu" góra 
co witają szlachetną inicjatywę Józe 
fa Stalina, zmierzającą do porozumie 
nia ł pokojowego ułożenia stosunków 
między mocarstwami i potępiają stano 
wisko rządu Stanów Zjednoczonych, 
który tę propozycję odrzucił, działa 
fąc wbrew v?oll mas pracujących 
świata.

Głos klasy robotniczej na twieeie 
rozlega się coraz donioślej. Przekra­
cza on granice polityczne, obala że­
lazną kurtynę otworzoną przea pań-

*twa kapitalistyczne j łączy się * gło 
sem robotników Francji, Anglii, Sta­
nów Zjednoczonych, którzy myślą i 
czują tak samo jak r< botnicy polscy, 
choć nie zawsze mają możliwość o- 
twartego wypowiadania swych myśli. 
Głos klasy robotniczej potężnieje, wy­
wołując niepokój i strach obozu jmpe 
ria-listycznego.

D o  trzydniowych obradach fede­
ralnej konferencji, francuska 

partia komunistyczna, ta jedyna re­
prezentacja polityczna francuskiej kia 
By robotniczej uchwaliła rezolucję, w  
której stwierdza, że wokół Iiasoł o- 
brony pokoju, rzuconych przez Zwią 
zek Radziecki skupiają się we wszyst 
kich krajach miliony ludzi.

Towarzysza z Pafawagu zobowfąaa 
li się w dalszej codziennej swej prac.T, 
spokojnej pracy budowniczych doło 
żyć wszystkich sił , aby stale i bez 
przerwy rósł na siłach światowy o- 
1x5* obrońców pokoju. Do głesów ro­
botników z Pafawagu dołączą się dal 
sze głosy. Do głosu partii francuskiej 
klasy robotniczej dołączą się głosy 
ludzi pracy w  innych państwach kapi 
talistycznych. Miliony ludzi pracy po 
krzyżują zbrodnicze plany imperiaii- 
stów. R G.

Walki w Indonezji

Jak donoszą z Hagi według ostat 
nich wiadomości z Dżakarty 6ytua. I 
cja w  Indonezji 2aostrza się. N ie ba j 
cząc na zapewnienia włada holen­
derskich, i i  przerwały one działa­
nia wojenne —  operacje bojowe 
wzmagają się z każdym dniem. O- 
bie strony ponoszą ciężkie straty. 
Zgodnie a oświadczeniem agencji 
holenderskiej ANP, zaciekłe wałki 
toczą się we wschodniej części Ja­
wy w  szczególności w  prowincji Ke 
diri. Dziennik „De Vaarheid" stwier

dz», że „wojna kolonialna w Indo­
nezji trwa. W ciągu sześciu tygodni w 

walkach zginęło prawie SCO żołnierz? 
holenderskich". Wskazując, że w Ir  
munikatach holenderskich nie wipa 
mina się o stratach Indonezyjczyk 
ków, dziennik oświadcza: ,Jest jed 
nak rzeczą wiadomą, że wojska Ho* 
lenderskie barbarzyńsko rozprawili 
Ją się > ludnością indonezyjską. Icfe 
metody niczym się me różnią od 
metod hitlerowskich*^

Dziennik rumuński o tajnym układzie
m ięcTzgi W a t y k a n e m  a  t/Ś/ł H

BUKARESZT, (PAP). —  Dziennik „Unlyersur w  artykule *aty- | tykan sprzyjał w  swoim czasie pis
falowanym „polityka zagraniczna Watykanu* przytacza seazłoreente 
oświadczenie Piusa XII który twierdził, że Watykan nie popiera ład­
nego z rywalizujących ze sobą bloków I podkreśla, U  llera* fakty 
przeczą tema oświadczeniu.

Jaskrawym dowodem dwulicowej 
polityki Watykanu, zdaniem dzien­
nica, był m. in. proces kardynała 
MInds*enty'ego. Proces ten potwier

Wykrycie organizacji szpiegowskiej
w strefie radzieckiej Niemiec

BERLIN, (PAP) — Jak donosi A- 
gencja ADN w  strefie radzieckiej 
Niemiec została wykryta organiza­
cja podziemna, której celem było 
sabotowanie reform demokratycz­
nych i  zbieranie informacji szpie­
gowskich. Na czele organizacji stał 
przewodniczący jednej z organiza­

cji Unii Liberalno Demokratycznej 
w  Saksonii Bretschnaider. Areszto­
wani członkowie organizacji ośwlad 
czyli, iż była ona podporządkowana 
zagranicznemu ośrodkowi szpiegow­
skiemu w  Berlinie, od którego o- 
trzymywała dyrektywy. Dochodze­
nie trwa.

dzft, że otkaraony kardynał w  swej 
działalności kierował się bezpośred 
nimi dyrektywami z Watykanu. Wy 
raźną akcję na rzecz partii reakcyj 
nych prowadził równie? Watykan 
w  czasie zeszłorocznych wyborów 
we Włoszech. Jako dowód takiej po 
lityki może posłużyć także ta'ny 
układ zawarty między Watykanem 
a rządem USA. Na mocy tego ukła 
du rząd amerykański zobowiązał się 
do udzielania daleko idącej pou 
mocy klerowi katolickiemu wza- 
mian za co Watykan obiecał prowa 
dzić kampanię przeciwko państwom 
demokracji ludowej 5 popierać po­
litykę podziału Niemiec.

„Unlversul" przypomina, że Wa-

Wojska Chin Ludowych
koncentrują się nad Jang-Tse-Kiang

T, A.

N O W Y  JORK (PAP). Kore­
spondenci pism i agencyi zagra 
nicznych donoszą, że obfite ona 
dy śnieżne nad rzeką Jan«-Tse 
na odcinku Nankin —  Szang 
haj zahamowały prawie całko­
wicie działania wojenne. Armia 
ludowa ogłosiła o zdobyciu na 
tym odcinku miasta Nan-Tung, 
ważnego ośrodka włókiennicze*
go-

Wioijska ludowo sprawują pra 
wie całkowitą kontrolę wzdłuż 
Jang -  Tse -  Kiangu od Nanki-

nu do Szanghaju, z trm, że na 
północnym brzesyu rzeki, wojska 
kuomintangowskie utrzymują 
się Jeszcze w  kilku punktach. 
Źródła kuomintangowskie dono 
szą, że wojska ludowe koncen­
trują stę nad Jang -  Tse -  Kian- 
giem kioło miejscowości W ii-Hu  
na południowy zachód wd Nan 
kinu. W  tym miejscu na rzece 
Jang - Tse jest kilka małvch 
wysp, które mogą znacznie ułat 
wić przeprawę na brzeg połud­
niowy.

Dyskosja w parlamencie francuskim
nad aferą Andre Marie

PARYŻ (PAP), — W  Zgromadzaniu 
Narodowym odbyła się dyskusja nad 
wnioskami w .sprawie zarzutów, wysu 
rtiętych przeciwko ministrowi spra­
wiedliwość; Andre Marie w  związku 
z aferą firmy Sarn rapt et Brice, która 
podczas  ̂ okupacji kolaborowała z 
Niemcami. W  sprawie tej wpłynęły 
trzy wnioski:

1) Deputowany Unii Republikań­
skiej Ruchu Oporu Emanuel L ‘Asticr 
de la Yigorie domagał się utworzenia 
parlamentarnej komisji śledczej dla 
zbadania spraw gospodarczej współ­
pracy z nieprzyjacielem, będących 
przedmiotem dochodzeń sądowych od 
czasu wyzwolenia Fmcji.

Jfl D«>iKnwa«y caulltsUwsk*

dre zażądał utworzenia parlanicntar 
nej komisji śledczej jedynie dla zba­
dania afery spółki Sainrapt et Brice, 
w  którą zamieszany jest Andre Ma­
rie.

3) Większość rządowa zgłosiła wni0 
sek ,o wyrażenie rotuni zaufania mi­
nistrowi Andrcr Marie,

Pierwszy wniosek odrzucojto 373 
glosami przeciwko 183, drugi — rów 
niei odrzucono 335 gtovimi przeciwko 
232, przy czym część gaullistów 
wstrzymała się od głosowania nad 
swym własnym wnioskiem. Wniosek 
w  sprawie votuni zaufania dla Andre 
Mari» został o^-hwałnm’ 327 fosami
P****Gi,wŁo 3tP

N O W Y  JORK (PAP). Kore­
spondenci amerykańscy dono­
szą, że w  Chinach południo­
wych panuje całkowity chaos 
gospodarczy. Sytuacja walutowa 
jest dowodem niemocy rządu 
kuomintangowskiego i przejścia 
rzeczywistej władzy w ręce po 
szczególnych generałów prowin­
cjonalnych. Ustanowiona w sier 
pniu uh. rokit waluta tzw. „zło 
ty yuan“ z każdym dniem coraz 
bardziej przestaje hyc uznawa­
nym środkiem płatniczym. Lud 
ność ma coraz mniej zaufania 

do waluty kuomintangwwskiej 
i w  handlu zaczynają kursować 
stare monety srebrne oraz sztab 
ki złota.

nora utworzenia federacji dirnaj- 
sWej pod berłem Habeburgów, dc 
której miała być wciągnięta 1 Pol­
ska. Po upadku Niemiec hltlerow- 
tkich plan ten odżył na nowo w  po 
stad projektów utworzenia państwa 
katolckiego <w Europie Środkowej. 
Propagatorami tego planu są: kardy­
nał Innltaer w  Austrii, kardynał® 
Faalhaber \r ■ Bawarii,- kardynał! 
Mlndszenty na Węgrzech oraz -kar»' 
dynał Spollman w  Nowym Jorku. 
Sprawa ta była omawiana nfe iiŁ* 
w  grudniu roku ubiegłego w  Can*J< 
nes w  czasie spotkania między 
Sforzą, Schumanem 1 Nlcota Fran. 
co. Dziennik dodaje, ie  papież p a^  
plera odbudowę przemysłu zbroje- ' 
niowego NIemiee I zwrot zakładów 
przemysłowych w  Niemczech zachód 
n:eh kaoitaliatom niemieckim.

W  zakończeniu „universul“ pod-- 
kreślą, że Watykan wywiera na- ‘ 
clsk na rządy państw Europy Za-, 
chodniej, w  szczególności na rząo 
włotóti, aby występowały energłez-: 
niej przeciwko ruchowi robotnTcze- 
mu $ partiom demokratycznym. r-

Nowa uniwersalna 
maszyna nórnfaa -

W kopalni „Zapadnaja Kanitalna- 
ja‘‘ kombinatu Rostow—Uenl zasto^' 
sowano nową wrębiarkę WPN-t, ktć' 
ra zmechanizuje nie tylko całv pro^ 
ces wydobycia, lecz także załadowai- 
nla węgla na taśmę Maszyna WPN^J- 
odznacza Się prosta konstrukcią, ob­
sługa jej jest łatwa, a wydajność 
bardzo wysoka.

Wprowadzenie maszyny. WPN-J 
umożliwiło czterokrotne zfnniejszc- 
nie ilości ładowaczy w  kopalniach-' 
Wydobycie węgla na dobę wzrósł* 
przeciętnie z 281 do 405 ton. a w  nie­
których dniach do 550 ton. Wręblarc- 
ka WPN-1 znajouie coraz szersz» 
zastosowanie w  górnictwie radziec­
kim. W kopalni „Zapadnaja Kapitał 
naja“ nracuje już obecnie 15 takiej! 
maszyn.

Czy Borman ży je^
BERLIN, (PAP). — Dziennik mo Jak wiadomo, przypuszczano pow

nachijskj „Echo der Woche" zapo­
wiada publikację fotokopii listu, na 
pisanego w  listopadzie ub. r. przez 
b. zastępcę Hitlera —  Martina Bor- 
mana. List ten ma stanowić dowód, 
że Borman 4yj« i  ukrywa l i*  w

szechnie, że Borman zginął w  czoł­

gu, usiłując wydostać się w  ostatnich 
dniach kwietnia 1945 r. z ruin kan­

celarii Rzmizv. do samobójstwie 
Hitlera
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Czytelnicy majcą głos
Nasi dłużnicy
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0 przemyślany plan
Dzisiaj zmuszeni Jesteśmy podać listę tych Instytucji i ®só> 

którsy nie dali nam dotychczas odpowiedzi na poruszane przez 

naszych Czytelników w  kolumnie „Czytelnicy mają głos“ sprawy. 
Pisaliśmy Już niejednokrotnie o tym, ie bolączki przedstawione 

przez naszych czytelników nie mogą pozostać bez odpowiedzi. Prze­
ważnie w  kolumnie tej poruszają oni sprawy, które nie dotyczą Ich 

bezpośrednio. 8ą to sprawy tyczące się gromady, całej gminy, za­
kładu pracy. Świadczy to o wielkiej odpowiedzialności jaką masy 

pracujące czują za to, co się w  państwie naszym dzieje. Szerokie 

owsy na praktyce dnia codziennego, uczą się trudnej sztuki wą- 
dzenia państwem. Obowiązkiem każdego odpowiedzialnego działa- 
«za w  państwie ludowym jest przysłuchiwać się głosom ma* 
i prze* konkretną odpowiedź dopomóc im w sprawach przez nich 

poruszanych. Tymczasem rzadko u nas takie odpowiedzi przjehodsą.
Czytelnicy nasi czekają na odpowiedź z Powiatowego Zarządu 

Omin. Spół. Sam. CM. w  Kraśnil-u o działalności spółdzielni w  Ja­
nowie. Na odpowiedź z Kura. orlnm OSL w sprawie upaństwowie­
nia Gimn. Krawieckiego w Białej Podlaskiej, * Urzędu Pocztowe­
go w Kraśniku o działalności Pocztr w gminach odległych od Kraś­
nika. Czekamy na odpowiedź od PZGS w Krasnymstawle. co zro­
bili w  kierunku urentęcia z kierownictwa spółdzielni gminnej bo­
gaczy wiejskich I reakcjonistów. Co zrobili, by skończyć z kumoter 
skini! stosunkami panującymi w tej spółdzielni. Takiej samej od­
powiedzi domagamy się od PZGS w Lubartowie w sprawie spół 
dzielni w  Niemcach. Me dostaliśmy również wyjaśnienia od Ubez 

nieczalnl Społeczne! w  sprawie kierownika filii Ubezpleczalni w 

Kraśniku,
Chłopi z gminy Wielkie, Michów I Rudno t pow. lubartowskie­

go nie dostali odpowiedzi od Dyrekcji Polskiego Radła w sprawie 

instalacji radia dla tych gmin.
■* To są naai dłużnicy z okresu ostatnich dwóch tygodni. Jesteś­
my pewni, 4e tym razem wywiążą się ze swoich obowiązków i od­
powiedź dla naszych czytelników prześlą jak najszybciej.

przy odbudowie dworców kolejowych
Od naszego czytelnika dostali­

śmy list, który porusza bardzo 
ciekawe zagadnienie. Zdaje nam 

się, ie uwagami w nich zawarty­
mi powinna Hę zainteresować Dy 
rekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
toych.

„ Z  racji swego zawodu zmu­
szony jestem często podróżo­
wać. Podczas swoich podróży in 
teresuje mnie w  szczególności 
sprawa odbudowy dworców r>* 
sohowych oraz działalność PKP  
zmierzająca do zbliżenia stacji 
kolejowych dto miast. Wiadomo  
wszystkim, te  dworce kolejowe 
na Lubelsaczyźnie budowane 
były za czasów carskich nie dla 
potrzeb ludu ale dla dziedziców 
którzy do stacH nieś7.o nie cho 
dzili, a dojeżdżali własnymi p;o 
wozami lub limuzynami. Toteż 
kwestia umiejscowienia dworca 
kolejowego zależała często od 
widzimisię dziedzica lub czy- 
nownika. W ojna zniszczyła wie 
Ie budynków i urządzeń poczto 
wych. Zdarza się więc okazja 
by dawne dworce kolejowe od 
budowano w  innych, dogodniej 
szych miejscach. Tymczasem 
dotychczasowe poczynania dy­
rekcji PKP nie wskazują na to 
by  sprawa ta była przedmiotem

nie może sie 
swoim w idz im is ię

ki erowac

Od kola mechanicznego PZPR  
parowozowni Chełm dostaliśmy 
tist, który podajemy w skróceniu.

„Członek naszego koła tow. 
Książek Władysław', blacharz, na 
zebraniu koła doniósł nam o kary 
sodnym wypadku. Zachorowała 
mu ciężko żona. Lekarz przepisał 
zastrzyki. Tow. Książek zgłosił 
się do szpitala św. Mikołaja przy 
uL Hrubieszowskiej i prosił sio­
strę zakonną, właśnie tę co po­
święciła całe żyde dla niesienia 
pomocy cierpiącym by za zapła­
tę dokonała zabiegu. Tow. Ksią­
żek mieszka nie doleko szpitala. 
Mimo to siostra odmówiła udzie­
lenia pomocy. Nie pomogły proś­
by i kilkakrotne zwracanie się 
ze stan choroby jest poważny, i 
że mi<=szka nie daleko. Tow. Ksią 
żek udał się więc do szpital* woj­
skowego. KaDitan, lekarz wojsko 
*fly od razu przyszedł tow. Książ- 
teowi z pomocą i wysłał siostrę 
»  szpitala wojskowego, która 
zrobiła chorej żonie zastrzyk. 
Chcemy tą drogą wyrazić podzię 
kowanie ob. kpt. lekarzowi szpi­
tala wojskowego i uważamy, ie 
siostra zakonna która nie nosi 
pomocy chorym powinna być za­
stąpiona przez kogo innego.

ntminiiiiHnnnnnnnHnoiiiui
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Drugi list również o ’ niesłusz­
nym zachowaniu się lekarza do­
staliśmy z Jaszczowa.

„W  Jaszczowie znajduje się 
szpital powiatowy, którego dyrek 
torem i ordynatorem jest ob, dr 
Dobrowolski. Chorzy leżący w  
szpitalu skarżą się na to, źe dr 
Dobrowolski i jego żona, która 
również zatrudniona jest jako le­
karz w  szpitalu bardzo często wy 
jeżdżają za swoimi interesami zo 
stawiając chorych bez opieki. Nie 
raz chorzy, którzy przybywają z 
daleka do szpitala zmuszeni są 
czekać kilkanaście godzin na po­
moc lekarską. W  niedzielę, 6. II. 
udałem się z chorym ob. J. Z. 
(nazwisko znane redakcji), które­
mu zrobił się bardzo bolesny 
wrzód w  głowie, do szpitala. Cz»

I kaliśmy na doktora pół godziny. 
O godz. 8,30 dr Dobrowolski otwo 
rzył gabinet i przyjął tylko jed­
nego interesanta. Ob. J. Z. robot­
nika nie przyjął, lecz zamknął 
drzwi i oświadczył lakonicznie: 
„Nie przyjmę, bo muszę już je­
chać do kościoła”. Chory musiał 
czekać na ponowne przyjęcie 2 
godziny.

Nazwisko autora listu znane 
redakcji.

OD REDAKCJI
W obu poruszonych przez nas 

sprawach chcielibyśmy usłyszeć 
wyjaśnienie zainteresowanych 0-  
sób. Nie należy chyb a tłumaczyć 
te praca lekarza i pielęgniarki 
jest pracą społeczną i ie nie moi 
na przy udzielaniu pomocy cier­
piącym kierować się swoim wi­
dzimisię.

rozważań osób do tego powoła głowy aby bliżej zbudować sU«
nych.

By nie być gołosłownym przy 
toczę kilka przykładów:

W  Zamościu został rfnrrao- 
ny podczas wojny dworzec oso- 
bowy. Odbudowano go na tym 
samym miejscu i w  tym samym 
stylu co dawniej. A. wiadomo, 
że dworzec ten leży za miastem 
I nic nie słało na* przeszkodzie 
aby go przenieść do centrum 
na skrzyżowaniu toru kolejo­
wego z ul. Lwowską, gdzie są 
dogodno tereny wyładunkowe. 
Można tu było wybudować no­
woczesny przystanek osobowy, 
a dawny dworzec pozostałby ja 
ko towarowy. Koszty budowy 
nowego dworca nie byłyby wyż 
sze niż wydatki na odbudowę 
starego. Że też nikomu do gło­
wy ta myśl nie przyszła!

Dragi przykład. W  Chełmie 
gromadzi się materiały bndow- 

*
lane na odbudowę dworca na 
dawnym miejscu. Niestety, od 
centrum miasta jest to odleg" 
łość kilku kilometrów. Tymcza­
sem tor kolejowy przecina mia­
sto przy ul. Lubelskiej j wszyst 
ko przemawia za tym, ie  dwo­
rzec osobowy wini en ̂ stanać na 
skrzyżowaniu dwóch dróg. W ar  
to byłaby pomyśleć nad tym. 
Może nie Jest jeszcze za późno. 
A projektując styl nowego dwór 
ca należy go dostosować do po 
trzeb komunikacji osobowej jak 
np. dworce w  Otwocku, Faleni 
cy lub Wawtrze a nie jak w  Za ' 
mościu czy w  Werbkowicach 
dlo wielkopańskich upodobań b. 
właściciel? dworków szlachec­
kich .

Podobnie przedstawia się spra 
wa w  Szczebrzeszynie. Zaraz 
z dworca gdy się idzie w  kie­
runku miasta mija się most na 
Wieprzu i idzie się prostą jak 
strzała drogą zamkniętym to­
rem kolejowym. W  miejsca tym 
winien stanąć dworzec osobo* 
wy. Tymczasra do obecnego 
dworca idzie się wzdłuż toru 
jeszcze 2 km. I nikomu z Miej­
skiej Rady Narodowej ani Dy­
rekcji PKP nie przyjdzie do

Nie wolno wypaczać charakteru 
komitetów sklepowych

cję kolejową, b y dzieci dojeżdża 
jące do szfkoły nie musiały tra. 
cić czasu i  sił na codzienne m i­
lowe marsze.

Tak jest we wszystkich pra- 
wie miastach Lubelszczyzny w 
Krąsnymstawie w  Puławach 
w Lubartowie, w Parczewie ni* 
mówiąc już o Radzyniu. Kłaś- 
niku, Janowie czy Tomaszowie 
Nawet tam gdzie widać wysi­
łek zbliżenia miasta do stacji 
kolejowej jak we W łodawie ro 
hi się to nieudolnie: zamiast 
przedłużyć bocznicę kolejową i 
przybliżyć dworzec do miasta 
buduje się kosztowną 5'kilome- 
trową szosę. Było by ciekawe 
usłyszeć jaikie jest w  tych spra 
wach stanowisko kompetent­
nych władz tj. Dyrekcji PKP

OD REDAKCJI

ChcielibySmy usłyszeć zdani* 
Dyrekcji P K P  w sprawach poro 
szonych przez naszego czytelni­
ka. Sądzimy, ie będzie to ciekaw> 
nie tylko dla autora listu, ale 
dla innych naszych czytelnikóu'

Odpowiedzi Redakcji

Z Józefowa dostaliśmy list o 
pracy komitetu sklepowego przy 
tamtejszej spółdzielni gminnej.

W  Józefowie, w  biłgorajskim 
powiecie przy Spółdzielni Gmin­
nej Samopomoc Chłopska • powo­
łany został komitet sklepowy 
którego zadaniem jest kontrola

społeczna nad działalnością spół- Osuch Stanisław Jej mął, Itdplec
dzi-lni. Cóż z tego kiedy do komi 
tetu weszli nieodpowiedni ludzie, 
którzy nie reprezentują interesów 
ludzi pracy. Przewodniczącą t*- 
go komitetu jest p. Osuchowa Bro 
nisława z Józefowa, a pewnego 
rodzaju „dyktatorem" jest p.

o waszych sprawach j Śladem naszych artykułów 
______ - d o --------

„Sztandaru Ludu
IMIllllllUMIIIIIHIIIHUlIHIIIIHlimillll

W  związku z listem umiesz­
czonym w  rubryce „Czytelnicy 
mają głos“ dnia 15.X.48 r. pt. 
„Jeszcze o gminie Trzydnik" 
dostaliśmy następujące wyjaś­
nienie.

W. Spółdzielni w  OUbijtcit*i«

zostaną usunięci że stanowisk 
kierownicy tejże spółdzielni. 
Sprawcy napadu na wymienio­
ną spółdzielnię zostali ujęci i 
przekazani wraz z aktami do­
chodzeń do Sadu Okręgowego 

JE Lu b tau *

drzewny i jednocześnie pomocnik 
sekretarza gminy. Zdaje nam się, 
że komitet sklepowy powinien 
składać się z przedstawicieli świa 
ta pracy a nie z kupców.

Nazwisko autora listu znane 
Redakcji.

OD REDAKCJI.

Uwagi naszego czytelnika są 
słuszne. Do komitetu sklepowe­
go powinni wejść faktycznie ro­
botnicy, chłopi mało i średniorol­
ni, którzy zdolni będą poprowa­
dzić w ten sposób pracę w spół­
dzielni by działała ona zgodnie z 

iM im k ia i i  ormcuMctiek

DO OB. Z W ŁO DAW Y

Pytacie się nas, gdzie mogliby* 
ście otrzymać emeryturę. Maci* 
53 lata i zaświadczenie lekarskie, 
że jesteście niezdolni do praeg f1- 
tyczne)., Na utrzymaniu ate&fw 
macie tonę i 3 dstoei Niestety 
nie podaliście nam potrzebnych 
danych na podstawie których me 
glibyśmy dać wam konkretną oa 
powiedź. Musicie nam napisać 
gdzie pracowaliście, czy w samo­
rządzie, czy w instytucjach puAi 
stwowych, kolejowych czy śni 
nych. Watnym jest również Uf 
czasu pracowaliście. Pracotcntłt 
umysłowy musi przepracować 60 
miesięcy by mieć prawo do emt 
rytury. Pracownik fizyczny 20H 
tygodni. Wobec braku tych da­
nych nie możemy wam wskazas 
do kogo powinniście się zwróci/ 
i czy w ogóle macie prawo korzti 
stać z emerytury. Przyślijcie naw 
dane, a wtedy damy wam następ 
nym razem konkretną odpowiedf.

DO LOKATORÓW  DOMU PRZY
UL. SPACEROWEJ NR lt W,
LUBLINIE.

Pytacie się nas, czy obowtątatii 
jesteście opłacać dodatków BM zi 
mienęcmie na utrzymanie admi­
nistratora domu. Podajecie pr*y 
tym, że dom jest prywatną tuła# 
nością niejakiego ob. Wacława Sa 
monka, który oprócz czynszu ca 
mieszkanie, opłaty dla dozorcy i 
opłaty za wszelkie świadczenia 
związane z utrzymaniem domu, 
nakłada również na każdego lo­
katora 5Ó0 zł miesięcznie na spe­
cjalne świadczenia dla administra 
tora domu. Jasne, że nie ma on 
prawa takiej opłaty nałożyć na 
lokatora. Jest to bezprawne i dl*  
tego macie prawo nte płacić. Ad 
ministratora domu powinien u- 
trzymywaĆ właściciel, jeśli sam 
nie chce zajmować się aprewam 1
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l  Zamościa jSonosza
N IE  MA POCZTY  
N A  „N O W YM  MIEŚCIE**.

Q  ]Sowe miasto — Zamoćć odda­
lone •  3 km od urzędu poczto­
wego znajdującego się na „Starym 
Mieścite". Gdy ktoś mieszkający na 
terenie „Nowego Miasta" chce na­
dać list polecony lub paczkę musi 
przemierzyć własnymi nogar.d Vzy 
kilometrowy odcinek drogi albo wy 
dać 180 z* na doroikę. Na wydatek 
ten nie każdy może sobie pozwolić.

Czy Dyrekcja Poczt 1 Telegrafów 
m  Łiibjrwte nie mogłaby uwzględ­
nić prośby mieszkańców tej części 
miasta ZnmoSda i  otworzyć choćby 
^agencję pocztową.

.....«■ —■

N O W E  KOŁO ZMP  
0  POW IECIE  ZAMOJSKIM

Q  W powiecie zamojskim powsta 
to jaszcze jedno koło Zw  ązku Ml o 
dzieży Polskiej. Zawiązało się ono 
we wsi Kosobudy i  liczy 15 człon­
ków. Założycielami kola są byli df» 
legaci zarządu szkolnego koła ZMP 
j>rzy liceum leśnym.

Powstan'e tego koła przyczyni się 
do podniesienia życia kulturalnego 
wsi i zorganizowania się młodzieży 
wiejskiej. L.

JAK ZOSIA ZE SZCZUCZEK
zamierza zw ie is zii dcthćd ze swego gosgodaistwa

PZPD  POSIADAJĄ  
NAJLEPIEJ W YPO SAŻO N Ą  
ŚW IETLIC Ę

0  Z funduszóm akcji socjalnej 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Drzewnego w  Zamościu zakupiono 
dla świetlicy radio 1 adapter za 
kwotę 44 tysi. zl. Jest to Jedno z Ucz 
nych osiągnięć pracowników tutej­
szych zakładów, których świetlica 
jest może jedyną obecnie na tere­
nie Zamościa posiadającą już całko' 
w ite wyposażenie. N ic przeto dziw 
nego, że cieszy się ona wielką frek 
wencją. Pracownicy po pracy chęt­
nie przebywają w  świetlicy, gdz’ e 
znajdują różne czasopisma, gry 
książki z własnej biblioteki a po­
byt uprzyjemn .a im muzyka.

» ----- v

PIERW SZE SPOTKANIE  
PING*PONGOWrE

0  Jedno z pierwszych spotkań 
fcring - pongowych jakie odbł^dzie 
się w  Zamościu pomiędzy KS Spar 
ta a MKS odbędzie się w  najbliż­
szą niedzielę w  auli gimn. Zamoj- 
•klego w  Zamościu. Będzie to towa 
rzyskie spotkanie wynik którego 
oczekiwany J^t z wielkim zaintere 
sowanlem. Jak wiemy przygotowa­
nia trwały już od dłuższego czasu.

18-letnia Zosia Teleżyńska 
jest córką zab'tegK> przez Niem 
ców, w czasie wojny, małorolne 
go gospodarza ze wsi Szczuczki, 
leżącej w gminie Karczmiska 
po w. puławskiego. Całą okupa 
cję spędziła na służbie u 
bogatszych, a po odzyska­
niu niepodległości gospodaruje 
wspólnie z matką wdową, sio­
stra 1 bratem na 3 ha ziemi 
Wiadomo— że wyżywić i przyo 
dziać 4 osoby, i opłacać poda! 
ki z trzech ha, to sprawa nie 
łatwa, w dodatku Zosia chcia­
łaby wyszkolić się na krav/co- 
wą, a to też kosztuje.

Przyjechała ona 8 lutego na 
spęd do Karczmisk, który od­
bywa się co wtorku p.rzy budyń 
ku Gminnej Spółdzielni S. Ch. 
W okół wagi spółdzielczej pano 
wał tłok, gdyż gospodarze byli 
ciekawi, ery ważenie tuczników 
odbywa się prawidłowa Czar- 
nooka Zosia siała z miną tro­
chę zafrasowaną. Spodziewała 
się, że znajdzie tu małe prosię 
ta, niestety, chłopi przywieźli 
s?^n* tuczniki.

—  Nic mi nie pmizostafe inne 
go, jak szukać prosiąt na tar­
gu w  Bełżycach, albo Wąwolni 
cy —  powiada.

—  Dlaczegóż to stukacie tak 
gorliwie tych prosiąt?

—  Bo widzicie, na trzech hek 
tarach ziemi nam się nie prze­
lewa, trudno jest wyżywić ro 
dzinę, ale wymyśliłam na to i.n 
ny sposób. Spółdzielnie kupują 
tuczone świnie, a świniak przy 
każdym nawet najmniejszym 
gospodarstwie uchowa się i ce­
nę za n'egio spółdzielnie płneą 
nie najoiorszą, tak że dziś najle* 
piej opłaca”się hodhwać.

—  No a czy u was w Szczucz 
kach wszyscy chłopi mówią to 
samo?

—  Wszyscy mówią, że hodu­
jąc 1 sprzedając świnie można 
wyżyć. Przecież widzicie, że na 
pierwsze spędy w małych Karcz 
milkach zjechało się kilkudzie­
sięciu chłopów.

—  Czy sprzedawaliście przed 
tym świnie prywatnym hftndla 
rzom’

—  A przychodzili do wsi, za 
chodzili do stajni, ciągnęli świ-

Pańsimw M M m  (lip Ki. u
W  LU B LIN IE

poszukuje:

kalkulatora I księgowego 
reflektuje tylko na siły fachowe

Podania wraz z życiorysem składać osobiś­
cie w biurze w  Lublinie, ul. Łęczyńska 107.

d r o s s e  o g ł o s z e n i a

niaka za uszy, przysięgali się 
kilka godzin z rzędu, że tracą, 
przybijali, wykrzykiwali i znów 
wracali, by nakoniec oszukać, 

Nienawidziłam tego handlo­
wania prywatnego. Tutaj w  
spółdzielni tfidzę na wadze ile 
Świnia waży, wiem ile i za co 
mj się należy.

ku gruntowym. Nie tylko ja 
chwytam się tego sposobu, ale 
i wielu innych, najlepszy to do 
wód jak rozchwytują prosiaki. 
Hodowla to jedyny sposób dla 
biednego gospodarza na uzy* 
skanie gotówki. Nie dostałam 
tutaj prosiąt, kupię je na targu, 
wybnduję, a potem spłacę nimi

Teraz kupię parę prosiąt ł I podatki —  no i dla mnie też
wyhoduję, a opłaci mi się bo na 
pewno, bo jako  małorolna, do­
stanę za dostawę 100 kg tucza- 
ka —  ulgę do połowy w podat

ooś p  tego zostanie —  mówi na 
pożegnanie praktyczna Zosia 
ze Szczuczek.

», Marcin Ruta

MAJĄTKI PN Z PRZYSTĘPUJĄ
do produkcji materiału zarodowego
t r m o d y  c h i e u / n e j
M ajątk i Państwowych N ieru­

chomości Ziemskich w  okręgu lu­
belskim wezmą udział w  zaopa­
trzeniu rynku mięsnego, dostar­
czając wroku 1949 —  1.719 sztuk 
tuczonej trzody chlewnej. W  sty­
czniu dow.arczyły do Państw. Cen 
trali M ięsnej 75 tuczników o łącz 
nej wadze 8.548 kg.

Trzodę chlewną hodują wszyst­
k ie majątki, a prócz tego prowa­
dzi się w  kilku miejscowościach 
chlewnie zarodowe. Najw iększa 
chlewnia w  okręgu lubelskim znaj 
duje się w  W ólce Leszczowskiej, 
gdzie mieści się 176 sztuk trzody 
chlewnej zarówno tuczników jak 
i  materiału zarodowego. Chlew­
nie w  Jarosławcu koło Zamościa 
i w  Husynnem w  pow iecie hrubie 
szowskim, mieszczą po kilkadzie­
siąt sztuk. Rok 1949 jest ostatnim 
rokiem, w  którym  P  .N. Z. zaooa 
trulą się częściowo w  m ateriał za 
rodowy na rynku prywatnym . Od 
roku 1950 hodowla materiału za­

rodowego w  majątkach dojdzie 
nie tylko do granic samowystar 
czalnośd, ale przewiduje się zao 
pntrywanie chłopów małorolnych 
i średniorolnych w  prosięta.

W  związku z rozszerzeniem ho 
dowli trzody chlewnej, założy się 
w bieżącym roku chlewnie w  ma 
jątkach Hałasy -  Żabce, koło Mię 
dzyrzecza, w  Radzięcinie 1, Maza­
nowie -  Krasnem, dla hodowli 
macior oraz w  Uhrusku i Rozko­
szy dla hodowli tuczników. Naj­
większym dostawcą materiału za 
rodowego rasy gołębskiej jest ma 
jątek PINGW  Końskowola, który 
w przeciągu lutego dostarczy 200 
prosiąt

Chlewnie w  majątkach PNZ o- 
gręgu lubelskiego wykazują naj­
mniejszy ubytek w  całej Polsce 
z powodu chorób wśród hodowa­
nej trzody chlewnei, co świad­
czy o dobrei oniece weterynaryj­
nej nad zwierzętami, (rz)

T Y S I Ą C E  T O N  
wysokowartościowych otrąb
dla hodowców trzody chlewnej

P R A C A

OKRĘGOW¥ OJdzial Gen 
trali Rolniczej Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłop- 
ska,‘ w Lublinie Bernar­
dyńska 18 przyjmie od 
zaraz technika budowla­
nego i. praktyką i upraw 
nieniami. Wynagrodze- 
»io  do omówienia. Kie 
równik Okręgu. 271 K

KUPNO - SPRZEDA2

FRAKI nowoczesne zaku­
pi Teatr Miejski w Lubi) 
uie Kancelaria: Peowia- 
ków 1 I p. od godz. 10-ej 
do 13-ej ł od 17-ej.

272 K

DWA łóżka z materacom
do sprzedania wiadomość 
Chłodna 11 m. 5 Hawry 
ło Kasol. 261 G

Z G U B Y

SPRZEDAM połowę ogr> 
du owocowego 750 me­
trów front do ul. Świę­
tochowskiego róg Koper­
nika. Wiadomość ul. Ko 
piernika 10 godz. 18 tele 
fon 1464 Baranowski.

264 G

ZAGUBIONO dowód oso 
bistv wydany przez Gtni 
nę Wólka pow. Lublin 
na nazwisko Bojakowska 
Anna zam. Rudnik.

270 0

ZGUBIONO kciinkarię wy 
daną przez Gminę Bisz­
cza na nazwisko Olesz 
czak .tan ram wie£ Bu­
kowina 280 K

ZGUBIONO dowód oso­
bisty wydany przez Za­
rząd Miejski Lublin na 
nazwisko Barchalowska 
Zofia zam. Kjełczewice - 
M. pow. Lublin. 278 G

Korzystne warunki, które powsta 
ły obecnie dla podniesienia produk 
cji hodowlanej spowodowały w y­
raźny wzrost popytu na pasze treś­
ciwe w  całym kraju. Zgodnie z u- 
chwałą Rady Ministrów, Państwo 
przyjdzie z pomocą najsłabszym go 
spodarczo hodowcom i ułatwi im 
zaopatrzenie się w  paszę. Z pomo­
cy korzystać będą przede wszystkim 
d  hodowcy, którzy zakontraktują 
treodę powyżej norm przewidzia­
nych dla gospodarstw danego reglo 
ru.

Oprócz znacznej Ilości otrąb zwyk

OGŁOSZENIE. W  dniu 
6. II. 49 r. skradziono z 
samochodu na terenie 
Rzeźni Miejskiej ul. Łę 
czyńska 107 kontrolkę 
pracy samochodu cięia- 
rowegb marki G. M. C. 
Nr. rej. A 20802 naleią- 
cego doPaństw, Przetwór 
ni Mięsa Nr. W w lub li­
nie ul. Łęczyńska 107, 
Nr kontrolki 24, miesiąc 
luty 1949 r. dzień 4 na 
nazwisiko kierowcy Kol­
czuga Jan, stan licznika 
początkowy 3672 — koń 
Cfłwy 38ł9. Niniejszym I 
unieważnia *ię używalność 1 
takowoj, 318 G

Terespol otrzymał

światło elektryczne
Położone w  powiecie bialskim 

miasteczko Terespol nad Bugiem 
otrzymało w dniu 6.II.49 r. po 
raz pierwszy prąd elektryczny z 
Białej Podlaskiej * Unii „ZEOL“ . 
Dotychczas prądu dla miasta do 
starczał mlejscqwy młyn, jednak 
światło było za słabe i nlezaspaka 
jało pot^Teb m ieszańców osady.

Obecnie przeprowadzenie no­
wej linii usunęło te nledoc'ą«rnię 
cla i mieszkańcy miasteczka mają 
iasne i tanie światło. Szkoda tyl 
ko, że nie wszystk’e ulice Teres 
PGla zostały oświetlone i włączo 
ne do sieci, przez co niektórzy In 
dzic nie mogą jeszcze korzystać z 
dobrodziejstw elektryfikacji.

H. S.

łych, które znajdują się w  obrocie, 
Polskie Zakłady Zbożowe rzucają 
obecnie na rynek wiejski dziesiąt­
ki tysięcy ton otrąb specjalnych, 
które sprzedawane bedą hodowcom 
trzody chlewnej po cenie 18 zł za 
1 kg. Otręby te różnią się znacz­
nie od zwykłych —  wysoką war­
tością odżywczą.

To trzeba  
ken eizn e naprawić

W powiecie łukowskim tak jal' 
i w innych jest prowadzona koi 
trola obór. a właściwie mleczno: 
ci krów, co wiąże się z raejona! 
Rym układaniem pasz dla żywię- 
nia i inną związaną z tym man 
pulacją.

Na terenie powiatu łukowskie 
go zgł’ «zonych Jest do kontrol 
125 sztuk krów w 12-tu punk 
tach, a mianowicie: w  Burcu —
4 szt., w  Charlejowie —  7 szt., 
w  Fiukówce — 30 szt., w  Rado- 
ryłu — 9 szt., w  Przytocznłe — 
12 szt., w Jeleńcu — 16 szt., w 
Niedżwiadce —  14 szt., w Józe­
fowie —  6 szt., w  CzerśU I  
szt., w Łazach — 3 szt., w  Pod* 
gaju —  5 szt., i Rogalach — 13 
szt.

Otóż nie wiadomo Jak Jest W 
innych powiatach, bo w  łukow­
skim to wszystkie wyżej wymie­
nione dó.lkl nadaiT.ce się do Hcen 
cjonowanla —  za wyjątkiem 
krów hodowanych w  szkole rol­
niczej w Radoryżu 1 majątkach 
PNZ w  Jeleńcu i Przytocznie O- 
ra« resztówkach. Oświaty Rolni­
czej w  Burcu—są własnością roi 
ników posiadających od kllknna 
stu do kilkudziesięciu ha gospo­
darstwa, a nie ma ani Jednego n»« 
ło czy średniorolnego gospodarza. 
Być może, że na przeszkodzie dc 
zgłaszania krów do kontroli przei 
mało i średniorolnych Jest opłata 
w  wysokości 40 zł od sztuki mie­
sięcznie. Należałoby wprowadzić, 
wzorem innych Instytucji, zniżki 
łub całkowite zwolnienie od o- 
płat małorolnych chłopów bo­
wiem opłata miesięczna Jest dl« 
biednych stanowczo za wysoka, 
uciążliwa, a częstokroć nłewyke 
nalna. Taki stan rzeczy nadal 
istnieć nie może. Instruktorzy ht 
dowlanl powinni otaczać opieką 
obory nie tylko a bogatych roi. 
nlków, Jak to Jest dotychczas, 
lecz przede wszystkim obory nu 
ło 1 średniorolnych.

Rolnicy mało i  średniorolni.' 
Zgłaszajcie się do zrzeszeń hodc 
wlanych. 8woJe sprawy b!erwl« 
w swoje ręee, a nie ezekajel* •) 
dobre, opłacalne, mleczne krowy 
wyhodują tylko bogratsl rolnicy 
bo tego będzie za mało I dro*t 
będzie kosztować.

2ądajcie przyjazdu do was 
instruktorów rolniczych i hodo­
wlanych na' kursy i pogadanki 
rolnicze, aby więcej uświadamiaj 
się w  obecnych możliwościach i 
ulgach hodowlanych, tak bardzo 
korzystnych dl* rolników.

efka

Ł A S Z C Z Ó W  
p o s i a d a  m l e c z a r n i ę
Okręgowa Spółdzielnia Mleczar­

ska w  Łaszczowie stawia dopiero 
pierwsze kroki. Powstała ona zaled 

wie przeszło miesiąc temu tj. 4 
styczla br.

Sama mleczarnia mieści się za 

miastem na wzgórzu, a więc w  cał­

kiem odpowiednim miejscu, jeśli 

chodzi o utrzymanie odpowiednich 

higienicznych warunków, niezbęd­

nych dla tego rodzaju zakładu.

W ciągu stycznia mleczarnia w y­

produkowała zaledwie 148 kg. mas­

ła. Nawet jeżeli uwzględnimy okres 

zimowy, jest to bardzo mała pro­

dukcja. Ale dzięki zorganizowanej 
w terenie sieci zlewni mleka pro­
dukcja masła wzrasta z każdym 

dniem.

♦

Mleczarnia posiada prawie w*zys< 

kle niezbędne urządzenia dla pro­
dukcji masła i wysokowartościowych 

serów. Na razie masło wyrabia się 
prymitywnym sposobem. W miarę 

zaś zwiększenia się podaży mleka 

mleczarnia będzie mogła przejść ns 
zmechanizowaną produkcję. Zakład 

posiada bowiem mechaniczny pa­

steryzator, superator o zdolności 
przetwórczej 2500 1 mleka na godzi 
nę, maselnicę o pojem. 3000 1 śmie 

tany, kocioł parowy oraz wszelkie 

niezbędne urządzenia pomocnicze 
jak: centryfugę, wagę do analizy 

masła itp.

Mleczarnię prowadzi doświadczo- 

! ny majster ob. Franicszek Wolas.

| Wiadomość o uruchomieniu mleczai 

j ni w Łaszczowie chłopi okolicznych 

gromad a nawet gmin przyjęli z za 
| dowoleniem. gdyż ułatwi im tc 

! zbyt mleka na dogodnych warun- 
! kach.

iw i a.)
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„Słońce wschodzi“ dla młodzieży
Glos w  sprawie filmu wyiwietlanego w kinie „Apollo”
11/ emy, jak wielką rolę odgrywa 
v v  dz^ś film w  wychowaniu mło 

dzieży. Ostatnio na ekranach krajo 
wych ukazał się film powojennej pro 
dttkeji włoskiej p t  „Słońce wscho­

dy YSTĘP ARTYSTY BUŁGAR 
SKIEGO

W  ramach kulturalnej wymiany z 
fagranicą w niedzielę dnia 13 hm. o 
godz. 12 na poranku Filharmonii 
Lubelskiej wystąpi znakomity skrzy 
pek bułgarski, Wasrl Czernajew. W  
programie poranku z cyklu „Histo­
ria muzyki symfonicznej*' — będą 
Wykonane otwory kompozytorów ro­
syjskich: Glinki, Borodina, Mussorg- 
skiego ; Czajkowskiego (koncert 
ikrzypcowy).

WIEC POKONGRESOWY T.P.2.
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 

organizuje Wiec Pokongresowy dla 
członków T.P.Ż. dnia 13.11.1949 r. o 
godz. 10-tej w Świetlicy przy ul. 
Krak—Przedm. Nr 32.

Prosimy o masowe wzięcie udzia­
łu w  powyższym Wiecu.

——o-—— "
ODCZYTY W  POLSKIM TOW 
FIZYCZNYM

Zarząd Odziału Lubelskiego Pols. 
Tow. Fizycznego zawiadamia, że w 
dniu 13-tym lutego (niedziela) o godz 
10,45 w Zakładzie Fizyki Dośw. 
(gmach Gimnazjum im. Staszica, II 
piętro) odbędzie się posiedzenie nau­
kowe z następującym porządkiem 
tziennym:

1) A. Teske: Ciała radoaktywne a 
tagadnienia geologii,

2) D. SfachóTska; Pola magnetycz 
masy wirującej.

Goście mile widziani-
— o-----

K I N O  T U R
Zarząd Wojewódzki TUR wyświet­

la dziś w piątek dn. U  lutego w swo 
Im lokalu przy ul. Krak.-Przedmieś- 
ie 21, następujący zestaw filmów: 

0, .Stepowe zwierzęta Afryki", 2) 
jŻycie w Meksyku", „Wyroby kolo­
rowe i deseniowe ze szkła” , oraz i) 
„Stoliczku nakryj się“ . Cz. I. Począ 
tek godz. 17.30. Bilety w cenie 20 
zł. przy wejśćiu.

Dokąd dzH  idziemy
jooooocouŁyjooooi 00f»MOOOtSQ6

K I N A
APOLLO: „Słońce wschodzi" 

godz. 15, 17,30, 20 
BAŁTYK — „Postrach mór*'1 

seanse: godz. 15. 17, 19.30. 
RIALTO : „Okoliczności łago­

dzące'1
godz. 15, 17, 19

I 1 A T R !  
TEATR MIE.1SKT*

„Żołnierz 1 bohater4’ 
g. 19.30.

TEATR MUZYCZNY: 
Przedstawienie zawieszona.

Pogotowie Ratunkowe te l 28-73
Strał Pożarna łe l  W
Komanda Miast* M O. tel 23-8>

-— o-----
DYŻUR NOCNY APTEK;

Dziś w nocy dyżurują apteki przy 
Ql,c Krak.-Przedm. 47, Narutowicza 
27, Nowej 23, M. Buczka 23.

PIĄTEK, 11 lutego
5,20 Koncert poranny, 6,10 Dzien­

nik. 6,30 Muzyka, 7,00 Powt. wiad. 
dziennjka. 7,25 Lekcja rosyjskiego, 
7,40 Muzyka, 8,00 Poradnik gosp. do­
mowego, 8.10 Muzyka, 8,55 Gazetka 
Bzkolna. 11.40 Aud. szkolna dla klas 
młodszych. 12,00 Wiad. południowe. 
12,20 Muzyka. 12,30 Aud. dla wsi. 
15,30 Muzyka radziecka — aud. muz. 
•łowna. 16,00 Dziennik. 16,30 Skrzyń 
ka ogólna. 16,45 Nowe wiersze Śt. 
Wygodzkiego. 17,00 Koncert dla przo 
downików pracy. 17,45 „O zawcdach 
budowlanych" — pog. 18,00 Koncert 
rozrywkowy. 18,35 „Stare g nowe" 
(12). 19,00 Aud. SP. 19,15 „Manon“  — 
opera .1. Masseneta (w przerwie ok. 
30,00 dzjennik). 22.25 „N » dobranoc", 
1300 Oii wia<temoś«j,

dzi". Jeśli chodzi o f lm y  o tematy 
ce wojennej, to „Słońce wschodzi" 
możemy bezsprzecznie zaliczyć do 
grupy najlepszych. Dzięki realizmo 
w i cechującemu powojenne filmy 
włoskie zdobył on sobe bardzo przy 
chylną krytykę u nas w  kraju i  za 
granicą.

Film ten miałem możność oglądać 
po raz pierwszy w  Krakowie. W ki 
nie przy kasie wisiała tam wywiesz 
ka z  napisem: „Film dozwolony od 
lat 18“. Byłem tym nieco zdziwio­
ny, bo filmy o tematyce wojennej 
pasjonują młodzież. Dopiero w  cza­
sie oglądania filmu zrozumiałem 
słuszność tego zarządzenia. Szereg 
scen jak też i części dialogu tą bar 
dzo wątpliwej wartości. Będąc na­
stępnie w  Warszaw<e ogladałem ten 
film po raz wtóry. I  tu Mm był do 
zwolony tylko dla dorosłych. Kon­
trola przy weiściu była bardzo skru 
pulatna 4 wstawiennictwo rodziców 
nie pomagało.

Onesidaj przechodziłem koło kina 
„Aoollo", w  którym ten sam firn  
jest wyświetlany od kilku dni. 
Chcae obejrzeć fotosy zajrzałem do 
środka, gdzie czekała mnie niespo­
dzianka. Nad kasa wisiała wywiesz 
ka: „Film dozwolony dla młodzie­
ży od lat 6“ . Zacekaiwło mnie to 
bardzo, gdvż wiem ż® filmy bvwn i a 
często przystosowywane do wieku 
widzów prz^z wycinanie drastycz­
niejszych scen.

Kupiłem sobie bilet. Normalny, 
gdyż przed kasą „ulgową* stał ogo 
nek kilkunastometrowej długości, 
złożony wyłącznie z młodzieży. Po 
wejściu na salę stwierdziłem, że 3/4 
publiczności stanowiła młodzież w  
wieku od lat 5. W czasie seansu 
przekonałem 6ię, że żadna z erotycz 
nych scen nie została usunięta. Cy­
niczne uwagi sali stanowiły brutal 
ny do nich komentarz. Po skończo 
nym seansie przy wyjściu usłysza­
łem uwagi młodego audytorium.
I  co się okazuje? Sceny wspanałe 
(moment przed egzekucją, moment 
oswobodzenia) nie były zupełnie 
przez młodzież komentowane. Jedy 
nie „pikantne" sceny były tematem 
rozmów młodych widzów.

Obejrzenie tego filmu w  Lublinie 
wzbudz!ło we mnie refleksje: dla­
czego w  Krakowie i Warszawie dy­
rekcje kin potrafią wywiesić ta­
bliczki informujące czy oglądanie 
danego filmu jest dozwolone dz e- 
ciom i młodzieży, a dyrekcja kina 
„Apollo" nie może tego uczynić?

M ’'mowoli nasuwa mi się całkowi­
cie inny wydźwięk owej klauzuli 
„dozwolony od lat 6“ przy wyśw:et

laniu w  tymże samym kinie filmu 
produkcji radzieckiej pt,.’ „Uczen­
nica klasy Ia“ . I  tamten film był 
dozwolony dla młodz1 eży od lat 6. 
A  jednak mam wrażenie, że wszys 
cy, którzy widz'eli tamten film  i 
„Słońce wschodzi", jasno zdają so­
bie spraiwę z różnicy między nimi.

Czytelnik 
(Nazwisko i adres znane redakcji)

Zakończenia kursy
Przed dwoma dniami odbyło się 

w sali TUR-u rozdanie świadectw 
uczestnikom 3-tygodniowego kursu 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy, 
zorganizowanego przez OKZZ.

Wykładowcami byli przedstawi­
ciele: Min. Pracy i Opieki Społecz­
nej, Zeolu, Instytutu Doskonalenia 
Pracy, Inspektorzy Pracy z Grudzią 
dza i Lublina, lekarz Inspekcyjny i 
inni Na kurs uczęszczało 153 pra­
cowników lubelskich zakładów pra

Dotacje na remont domów
z Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej

Dotychczasowe wpływy na Fun­
dusz Gospodarki Meszkaniowej na 
szego miasta przekroczyły już kwo 
tę 30 milionów zł. W związku z tym 
Zarząd Miejski powołał do życia 
Komisję Techniczną, która dokona 
szczegółowego zbadania złożonych 
już podań o udzielen'te dotacyj na 
remonty domów mieszkalnych. Przy 
znawanie tych dotacyj jest zastrze­
żone dla domów zamieszkałych 
przez ludzi świata pracy.

Wobec tego, że Komisja rozpoczy

Wsofiirłwdnittwi w « e
podjęli uczniowie
Szkoły PracySssłeonei

Idąc za przykładem młodzieży in 
nych szkól, uczennice i uczniowie 
IV  semestru administracyjnego Szko 
ły Pracy Społecznej docen ając w 
pełni korzyści osobiste i społeczne 
płynące ze współzawodnictwa —  po 
stanowili jednogłośnie na zebraniu 
klasowym w dniu 3 bm. wezwać do 
współzawodnictwa koleżanki i ko­
legów z IV  sem. spółdzielczego. Se­
mestr ten na zebraniu ogó’nym w 
dniu 7 bm. wyzwanie przyjął.

Równocześnie I I  sem. spółdzielczy 
wezwał do współzawodnictwa I I  
sam. administracyjny, który rów­
nież wyzwan!e przyjął.

Warunki współzawodnictwa jak 1 
sposób jego punktowania zostaną u- 
stalone na najbliższym zebraniu Za 
rządu Samorząlu Szkolnego w  poro 
zumieniu z gronem nauczyc5emskim.

W. T.

Pod hasłem „Poznajemy ZSRR"
W alne zebranie T o w . P n y t e ź m  Polsko -  R a d z ie c k i

w C u k r o w n i
W świelicy cukrowni odbyło się polskiego zagaił zebranie prezes Ko

dniu 6 lutego walne zebranie człon 
ków Koła Tow. Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej. Robotnicy przyszli wprost 
od pracy zapełniając całą obszerną 
świetlicę. Po odegraniu przez orkies 
trę cukrowni hymnu radzieckiego i

Za rabunek piwa— 
11 lat więzienia
.M arta Ociesa ze wsi Godziłkow 

wracała wozem do domu. Furman­
ka pełna była różnego rodzaju to­
waru, zakuponego do sklepu w iej­
skiego Ociesy, Koło wsi Dąbrowa 
tuż pod lasem m’ odą kupcową za­
trzymał jakiś nieznany osobnik, 
który, sterroryzowawszy ją bronią, 
zrzucił z wozu 4 beczki z piwem, 
Po czym kazał jechać dalej i  nie mel 
dować o tym n :komu. Na poparcie 
gróźb towarzysze jego leżący w  po 
bliskich krzakach rozpoczęli strzela 
nlnę na postrach.

W parę dni później sprawa jed­
nak wydała się i władze śledcze u- 
jęły całą bandę. ,Okazało się, że ra 
bunku dokonali mieszkańci ws' Go 
dziszów: Leon Ciunak, Jan Widz, 
Andrzej Dudek i Stefan Siwek oraz 
Stanł« ł »w  lYwak ze wsi Branowa, 
gm. Chrzanów.

Finał awantury rozegrał s:e w  sa 
li Sądu Okręgowego w  Lublinie, 
gdzie rabusie zasiedli na ławie os­
karżonych. W  czasie przewodu sądo 
wego czterej płerwsi nrzyznali się 
do winy, usprawiedliwijąc sie na­
mową ze strony Stanisława Liwa- 
ka, który posunął się nawet do ter­
roryzowania swoich towarzyszy. Sad 
wym arzył karp Leonowi (Junako­
wi, Janowi Widzowi, Andrzeiowi 
Dudkowi 1 Stefanowi Siwkowi po
2 lata w ięz ien i każdemu, a Stani­
sława T.iwaka skaza! na 3 lata wię­
żenia,

ła tow. Papliński, poczym zabrał 
głos delegat Oddziału Woj. TPPR  
dla omówienia podstawowych za­
dań Towarzystwa.

Następnie prezes Papliński złożył

Eawozdanie z działalności Koła. 
okresie sprawozdawczym prowa- 
no prace kulturalno-oświatowe, 

urządzano obchody 1 uroczystości w  
związku ze świętami państwowymi 
ZSRR, prowadzono propagandę i 
kolportaż prasy radzieckiej.

Okresem najmniej sprzyjającym 
działalności Koła był czas od 5 paź 
dziernika do 20 grudnia tj. czas, w  
któiym odbywała się kampania w . 
cukrowni.

Jednak po kampanii Zarząd do­
kłada wszelkich starań, aby oży­
wić działalność Koła. Akcja pro­
pagandowa na rzecz prenumeraty 
tygodnika „Przyjaźń4* dała już po­
myślne wyniki mimo, że wszyscy 
robotnicy prenumeruią już „Sztan­
dar Ludu", „Trybunę Wolności'’ 
oraz 200 egz. „Trybuny Ludu‘* Obec 
nie chodzi o dalsze zjednywanie 
prenumeratorów dla tygodnika „Przy 
jażń‘‘, zawierającego bogaty mate­
riał ilustrujący pracę i osiągnięcia 
społeczno - kulturalne, sztukę i nau 
kę ZSRR.

Na wniosek prezesa Paplińskiego 
uchwalono jednomyślnie, że wszy­
scy członkowie Koła będą prenume 
rowali tygodnik „Przyjaźń".

Śmierć f7yh a °w sze d zie
W warsztacie mechanicznym przy 

ul. Lubartowskiej 13 zasłabł nagle 
70 letni kolporter gazet—Wojciech 
Nazarewrki (Bonifraterska 3). Wet 
wany lekarz pogotowia stwierdził 
już śmierć. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy. /

na swe czynności już w  b. tygod­
niu —  wskazany jest pośpiech w  
składaniu wniosków przez adm ini­
stratorów domów, zainteresowa­
nych remontem mieszkań, (i)

Jak to jest?
Pomimo, ie stawa naszego MKS 

jest wielka , szeroka, to konduktorzy 
do tej pory nie nauczyli się odpowied 
nio traktować pasaeżrów. Czasami 
posrtrpowanle ich można delikatnie 
określić mianem... wybryku.

Zaobserwowano taki fakt. W  śro­
dę o godz. 16,t9 podjeżdża pod przy­
stanek przy ul. Przemysłowej wóz 
linii „2" (numer boczny 19). Kilka pa 
sażerek usiłuje otworzyć tylne 
drzwiczki. Daremnie. Konduktor z upo 
rem nie wpuszcza do środka. Pasażer 
ki idą więc do przodu gdzie wyrhodzj 
z wozu kilka osób. .leat więc miejsce. 
Konduktor stojący przy wyjś<ru rów­
nież nie wpuszcza za tych osób powo­
łując się na przepisy. Zdenerwowane 
kobiety szturmują z powrotem do 
drzwj tylnych. Bez skutku, gdyż t\oi 
liwy pracownik w dalszym erągu przy 
trzymuje drzwi oburącz, a inny, sie 
dzący na ławce obok, uśmiecha się 
przez szyby. W  rezultacie autobus ru 
sza dalej.

Należy pr*y tym podkreślić, że miej 
sce w wozie było, a pasażerowie — 
ludzie pracy musieli w tym wypadku 
korzystać z autobusu, chcąc dostać się 
do odległych punktów miasta.

Czas byłby najwyższy, aby obsługi 
wozów nareszc/e już zrozumiały, że sa 
inochody istnieją po to, — aby ułat­
wić pasażerom przenoszenie się z 
miejsca na miejsce, —  a nie stawać 
się miejscem stosowania różnego „wi 
dzimislę'* przez opryskliwych konduk 
torów.

cy, przewidzianych na referentów 
BHP przy swoich zakładach.

Na zakończenie kursu przybyli;' 
przedstawiciel PZPR tow. Króli­
kowski, sekretarz OKZZ tow. Swię 
cicki, inspektor pracy ob. Kalicki 
oraz inspektor BHP tow. Kuchar­
ski.

Jako pierwszy zabrał glos tow. 
Święcicki i wskazał na różnicę mię 
dzy sytuacją robotnika w  Polsce 
przewrześniowej, a dzisiaj, podkreś 
łając troskliwość, jaką dziś otacza 
państwo człowieka pracy.

O zadaniach referentów BHP 2 
punktu widzenia politycznego 1 go­
spodarczego mówił tow Królików* 
ski. Tow. Kucharski podziękował 
wykładowcom za ich trud, a ucz­
niom za pilność i entuzjazm w  nau­
ce. Inspektor Kalicki przyznał, że 
miał na początku pewne wątpliwoś 
ci czy kurs się uda. „Przekonałem 
się jednak, że robotnicy żywo inte­
resowali się programem że z zapa­
łem garnęli się do nauki. Między 
wykładowcami, a uczniami panowa 
ły serdeczne stosunki. Poprostu żal 
mi rozstawać się z uczestnikami 
kursu‘‘. Uczniowie z dumą odbierali 
świadectwa. Prymusem kursu jest 
Krystyna Kozioł, pracownica PPN.

Z uznaniem należy, podkreśli, że 
do uruchomienia kursu przyczynił 
się równ’eż Zw Zaw Prac. Poczt 
I Telegrafu, który bezinteresownie 
oddał do dyspozycji kursu swą 
świetlicę;

,.P r z y  sobrcle no roboc?eM 
rfla Z w .  Z a w . Pracowników 
Budowlanych

Zarząd Związku Zaw. Prac. Btł 
dowlanych Oddział Lublin zawia 
damia wszystkich członków, żs 
dnia 12. II. 49 o godz. 17 w  sal3 
ZZK  ul. 1-go Maja 51 odbędzia 
się wieczór artystyczny dla pra­
cowników budowlanych „Przy 
sobocie, po robocie“ .

W alne zebranie Tow .Oplek^ 
nad M aldar k!em

Dnia 7 bm. w lokalu Izby PrzemJ 
Handlowej odbyło się zebranie zarzą 
du Tow. Opieki nad Majdankiem 

Celem zebrania w związku ze zbił 
żającyan się terminem walnego zgro 
madzenia członków było opracowa 
nie sprawozdań, zatwierdzenie regttj 
lamina dla oddziałów i kół ToWj 
Opieki nad Majdankiem oraz inni 
sprawy organizacyjne.

Termin walnego zebrania człony 
ków Tow. Opieki nad Majdankiem 
ustalono na ctóeń 24 lutego br.

S P O R T ♦ S P O R T
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Szczęście opuściło Ehrl cha
W  dalszych spotkaniach Vaa^ 

(CSR) pokonał Harangozo (Jugosłaj 
wia) 3:0, Andreadis (CSR) wygrał i 
Varkonyi (Węgry) 3:0, Tokar (CSR) 
przegrał z Milesem (Anglia) 0:3, 8 
Lr ach (Anglia) zwyciężył Sido (Wę-4 
gry) 3:1.

Jednocześtóe rozpoczęto mistrzos­
twa indywidualne w konkurencji żeń 
skiej. Doskonalą formę wykazuje 
mistrzyni świata Węgierka Farkas, 
wygrywając łatwo swoje spotkania. 
W  konkurencji kobiecej rozegrano 
już I i II rundę spotkań. Do 111 rum 
dy zakwalifikowały się m. inn. trzy 
reprezentantki CSR: Hruskova, Fuetj 
stora j Zelenkova. Ta ostatnia od-' 
niosła w  II rundzie cenne zwy4 
cięstwo nad Angielką Wood w sto«U)4 
ku 3:1.

W  dalszym ciągu pirtg-pongowych [ 
mistrzostw świata w konkurencji in ‘ 
dywidualnej rozegrano spotkania eli­
minacyjne III j IV  rundy.

Reprezentant Polski Ehrlicli po­
konał w trzeciej rundzie Węgra Hol 
gara w stosunku 3:1. W  następnej 
rundzie Polak spotkał się z mi­
strzem Francji — Amouretti‘m, prze 
grywając, po bardzo zaciętej grze, w 
pięciu setach w stosunku 2:3 (21:!ł, 
16:21, 21:14, 20:22, 15:21).

Sensacją IV  rundy była porażka 
miatrza śwata Bergmanna (Anglia) z 
Węgrem Soos‘em, Anglik pokonany 
został w 3-ch setach 17:18, 17:21, 
14:20. W  pierwszym 1 trzecim secie 
przekroczono maksymalną granicę 
czasu, przeznaczoną na rozegranie 
jednego seta, która według regula­
minu mistrzostw wynosi 20 min.

Zryw (Łódź) — walczy z Lublinem
Najlepszy zespół pięściarski m. 

Łodzi ,,Zryw“ rozegra towarzyskie 
spotkanie z Lublinianką w  dniu 13 
bm. Łodzianie w  walkach o wejś­
cie do L ig i Bokserskiej zdobyli w  
swojej grupie I  miejsce awansując 
tym samym do I Ligi. W ramach 
tego meczu dojdzie do kilku intere 
sujących pojedynków między: Ku- 
kierem i  Stasiakiem (waga musza). 
Baranem i  Czarneckim (w. kogucia), 
Głębockim i Ta borkiem (w. śred­
nia). W zespole łódzkim wystąpi w  
wadze ciężkiej Nfewadził b. mistrz 
Polski który spotka *ię przypusz­

czalnie z Gołębiowskim. Zawody la 
odbędą się w  hali miejskiej przy 
ulicy Lubartowskiej.

Finały „Pierwszego fKroku Bok­
serskiego" poprzedzą główne spotka 
nie „Zryw“  —  „Lublinianka“ .

Ponieważ Zarząd Miejski, a w  
szczególności nncz. Kisielewicz po­
szedł na poważne ustępstwa finan­
sowe dla organizatorów, przeto 
wstęp na obie te imprezy pięściar­
skie, w  szczególności dla młodzieży 
szkolnej, będzie bardzo dostępny, 
Impreza ta ma charakter tpocularj 
zacji aportu pięściarskiego.
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Życiodajna śmierć...
A teraa przytoczymy kilka rzeczy 

wistych przykładów niezwykle szyb 
kiego rozmnażania się zwierząt w 
*pr*yjających warunkach.

« ' " a !  "  *  ’

Nerwowi ludzie
W Lipsku w  mieszkaniu pewnego 

bankiera zdarzyło się aż sześć nie- 
siczególnych wypadków spowodowa 
nych jedną błahą przyczyną. Fi­
nansista ów widząc zajeżdżający 
Przed sąsiedni dom oddział- straży 
pożarnej z motopompą, uległ pani­
ce. Podskoczy} do okna i otwiera­
jąc je gwałtownie uderzył szybą w  
główkę swej 4 letniej córki Wybita 
szyba skaleczyła dziecko głęboko 
w twarz a ojciec widząc krew, zem 
dlał, przy czym padając na ziemię 
ełamał sobie kość biodrową. Żona 
jego wleciawszy do pokoju na wi­
dok tego co się stało dostała ataku 
histerycznego, a matka przybiegł­
szy na ratunek uleffła atakowi ka­
mieni żółciowych Jednoczesne dok 
tór wezwany, do obu kobiet zaciął 
się fatalnie przy pośpiesznym otwie 
raniu ampułki 7 morfiną.

Tymczasem okazało się że alarm 
tiył fałszywy.

( t f o h o i ł c / e i i i e /

W  Ameryce nie było dawniej wró 
bli. Tego rozpowszechnionego u nas 
ptaka umyślnie przywieziono do 
Stanów Zjednoczonych, aby tępił 
tam szkodliwe owady. Wróble jak 
wiadomo, obficie zjadają żarłoczne 
gąsienice 1 inne owady, szkodzące 
ogrodom i sadom. Nowe okoliczno* 
ci spodobały się wróblom: w  Ame­
ryce nie było drapieżników tępią­
cych te ptaki i wróbel zaczął się 
szybka rozmnażać. Ilość szkodi'wych 
owadów zaczęła wyraźnie zmniej­
szać się, lecz wkrótce wróbli tak się

namnożyło, że z braku owadów za 
brały się one do pokarmu roślinne 
go i zaczęły pustoszyć pola. Musia­
no przystąpić do walk: z wróblimi; 
walka ta kosztowała Amerykanów 
tak drogo, że wydano ustawę zabra 
niająca przywozu do Ameryki jakich 
kolwiek zwierząt ,

Drugi przykład. W  Australii, gdy 
kontynent ten zosi?.? odkryty przez 
Europejczyków, ri*» byjo królików. 
Król*ka orzywieriono tari w  końcu 
XVIII wieku u pon!ewai nie było 
tam drapierr^ków śrwiących się

Transfuzja krwi u zwierząt
Profesor Charkowskiego Insty­

tutu Weterynaryjnego Walentin 
German wydał książkę pt. „Trans 
fuzja krwi u zwierząt domo­
wych". Książka jest wynikiem  
wieloletnich prac eksperymental- 
nych i badań laboratoryjnych, l i ­
czeni w krajach zachodnio - euro 
pejskich i w Ameryce niejedno­
krotnie czynili próby zastosowa­
nia transfuzji krwi przy leczeniu 
zwierząt. Próby te jednak nie da 
ly pozytywnych wirników. Zapad 
nienie to rozwiązał dopiero prof. 
German. Ustalił on zasadnicze gru

py krwi u ł"oni, po czym zastoso­
wał mrtodę transfuzji krwi.

Katedra chiruraii Charkowskie 
go Instytutu "Weterynaryjnego 
przeprowadziła już ponad 300 ta 
kich operacji. Ostatnio transfuzję 
krwi stosuje się szeroko nie tylko 
w klinice instytutu, ale również 
posługują się nią lekarze wetery 
narii w kołchozach i sowchozach. 
Wielu uczonych Ukrainy stosując 
metodę prof. Germanu ustaliło 
grupy krwi u bydła rogatego i 
świń posługuje się przy leczeniu 
tych zwierząt transfuzją krwi.

, insi Ink i Miii m wtuli
W krajach dalekiej Północy, w  

królestwie wiecznei zimy żyją dziw 
ne ptaki, nie umiejące *latać. Z wy 
glądu przypominają one eleganc- 
Idch panów ubranych w  ciemne 
fraki z białymi szalikami pod szyją 
To — pingwiny — dziwne stworze­
nia, których wesołość i grotesko- 
wość nie harmonizuje jakoś z mar­
twota i bezruchem polarnej natury.

Każdego roku późną Jasień ą — 
pingwiny wędrują do cieplejszych 
okolic, na wiosnę zaś, w ic a  ą do 
swych starych pieleszy Przęzabaw 
nie wygląda taki pochód czarnobia­
łych stworzeń który nib’ ' procesja 
posuwa się wolno po lodowej powło 
je Ptaki kroczą niezdarnie kó>y- 
5»ac się i zapadając sls w  śniegu. 
ft£ odsze 2 nich machniao bezradnie 
iotkami — jakby wzywając pomocy.

Pochód do cieplejszych okoMe 
?r*ea drść długo, mlmn iż ptaki za- 
'raymują się rzadko dla nabrania

Obserwacja życia tych stworzeń 
i*»prowadzlć musi ba .Ucz* do wnios 

!ż obyczaje pingw'nów upodob­
niają je w  dużej m ierw do ludzi.

Svwadczy o tym m. wyszukany 
cób zdobywania sobio względów 

is*oty umiłowanej. Złkochany ping­
win przynosi w  dzioo’.5 kamyczek, 
sk?f dając go u stóp wybranki ser­
ca. Spogląda przy tym na nią czu­
łe, wydając z gardła dźwięk, przy- 
ponr nający westchnienie, jeśli da­
ma odrzuci konkury, pingwin pona 
wia swą prośbę przynosząc pnwtór 
ni? dar w  postaci gładk eg-ł karrycz 
ka. Pomyślne zakończenie zalotów 
o tv  ieszczają „młodci ‘ ndosnymi 
ikr/ykami, wykonując na lodzie —- 
co3 w  rodzaju tańca.

Pingwiny rodzaju żeńskiego — 
n;e wolne są od przy wa., znamien­
nych dla części kobiecego rodu. Lu 
bią one np. wywoływać Krwawe za 
targ’ wśród męskiej połowy ping­
winów, z przyjemnością przyglą­
dają się pojedynkom rywali, a ser­
ce swe prawie zawsze oddają zwy­
cięzcy bez względu n i jego „war­
tość moralną1.

Pingwin z zasady nie zdradza swej 
małżonki i jest jej w iem y sż do 
śmierci.

potrafią wymyślać sobie różnego 
rodzaju zabawy jakby celowo szu­
kały rozrywki w  swoim dość mono 
tonnym życiu na lodowych pusty­
niach. Ulubioną zabawą pingwinów 
jest np. ślizgawka oraz przeskaki­
wanie z kry na krę — Ślizganie 
się po lodzie i śniegu umożliwiają 
ptakom płaskie stopy, opatrzone 
płetwami i spełniające rolę naszych 
nart.

Tak to w  podbiegunowej krainie 
urozmaicają sobie żywot białoczar- 
ne ptaki, które niejeden z nas zna 
jedynie z nazwy popularnych w  ok 
resie lata... lodów śmietankowych...

królikami, więc gryzonie te zaczęły 
się niezmiernie szybko rozmnażać. 
Wkrótce olbrzymie stada królików 
zalały całą Australię, wyrządzając 
olbrzymie szkody rolnictwu, prze­
kształciwszy się w prawdziwą pla­
gę. Walka z tą klęską rolnictwa po 
chłonęła- olbrzymie sumy ! jedynie 
dzięki zastosowaniu energicznych 
Środków poradzono sobie z nią. Ana 
logiczne zjawisko z królikami pow­
tórzyło się później w Kalifornii.

Trzecia pouczająca historia miała 
miejsce na Jamajce. Wyspa ta obfi 
towała w jadowite węże. W celu po 
zbycia się ich postanowiono sprowa 
dzić ptaka zwanego sekretarzem, za 
pamlętałe tępiącego jadowite wę­
że. Ilość węży wkrótce istotn’e zma 
lala, ale za to niezwykle rozmnoży 
ty się szczury polne, na które po­
przednio polowały węże. Szczury 
wyrządzały takie szkody na planta 
cjach trzciny cukrowej, że skłoni, 
lo to do szukania sposobów walki 
ze szkodnikami. Wrogiem szczurów 
*est hinduski mangust. Postanowio­
no sprowadzić na wyspę 4 pary 
tych zwierząt i dać im swobodę roz 
mnażanla się. Mangusty dobrze za 
aklimatyzowały się w nowej ojczyi 
nie 1 szybko rozprzestrzeniły się na 
całej wyspie. Nie upłynęło nawet 
dziesięciu lat, a szczury zostały nie 
mai całkowicie wytępione. Po wy­
tępieniu szczurów mangusty zaczę­
ły się niestety żywić wszystkim, co 
się nadarzyło. Stały się zwierzęta­
mi wszystkożerns mi; napadały na 
szczenięta, koźlęta, prosięta, ptaki 
domowe i ich jaja. Gdy zaś nsmao 
żyło się ich jeszcze więcej, wzięły 
się do sadów, zbóż na polach i plan 
tacji. Mieszkańcy rozpoczęli walkę 
ze swymi niedawnymi sprzymie­
rzeńcami, udało się im jednak tyl­
ko do pewnego stopnia ograniczyć 
szkody wyrządzone przez mangusty.

Nadzwyczajny Trybunał rozpa | 
trywał kilka dni temu sprawę b. 
faszystowskiego ministra Renato 1 
Ricci. Akt oskarżenia zarzucał ‘ 
mu organizowanie band faszy­
stowskich. niszczenie swobód ae 
mokratycznych, próby wprowa­
dzenia reżimu faszystowskiego 
oraz współpracę z Niemcami. O- 
skarżen e nie wym'eniało jednak 
największej zbrodni popełnionej 
przez Ricci‘ego, a mianowicie: 
stworzenia faszystowsk5ej organi 
zacj’ młodzieżowej ,,Ballila“ , bę 
dącej odpowiednikiem niemiec­
kiej „Hitlerjugend".

Pod pretekstem sportu i gimna 
styki w Balii!' szerzone były naj 
Skrainlejsze hasła nacjonalizmu 
i rasizmu.

Faszystowscy kierownicy mło­
dzieży uniknęli zasłużonej kary 
dzięki tolerancyinej postawie za 
chodnich Aliantów. ,

Z tego właśnie powodu twórca 
Ballili, dla którego prokurator 
zażadał kary 30 lat ,więz!en!a, wy 
migał się od odpowiedz a^ości 
primo ze względu na otrzymanie 
mniejszej kary niż żądał prekura 
tor. secundo zaś z powodu amne 
stii.

Gdy oskarżony zbrodniarz wy­
prowadzony był ze sali sądowej 
eruna neofaszystów. którzv yvraw 
domodobn’e  pochodzili z je<»o 
szkoły, nowitała go okrzykami 
.,Viva Ricci".

* e *
Stosownie do opublikowanych 

danvch (nie mówiąc już o róż­
nych formach „pomocy" co do 
których brak jest cyfr), rząd a- 
teński od chw‘li wyzwolenia do 
końca drugiego roku „pomocy 
trumanowskiei" otrzymał łącznie 
ponad 1.300 000.000 dolarów.

O H  U  M  o  n

—  Czym to wytłumaczyć mi­
strzu, że w lecie układacie więcej 
„Maginów“ aniżeli w zimie?

—  Bardzo proste, przyjacielu, 
w lecie na przygotowane nuty 
siada m l więcej much aniżeli w 
zimie.

K i e ł k o w e  w a ż k i
W górnym biegu rzeki Kamy ba­

dacz radziecki J. Zalewski znalazł 
skamieniałe zarysy olbrzymich wa­
żek. mających skrzydła szerokości 
1—15 m. Płaskie kamienie z odbit­
kami skrzydeł udało się przewieźć
do Moskwy.,

Wprawdzie zarysy tułowia zacho 
Jest rzeczą ciekawą, że ptaki te i wały się w stanie szczątkowym, jed

+

nak można było odtworzvć przybli­
żony wygląd zewnętrzny tych owa­
dów, pochodzących z zamierzchłych 
epok sprzed 185—200 m'llonów lat.

Prawdopodobnie j  ważki te były 
pierwszymi istotami latającymi. Po 
jawiły się one, zanim ptak' zaczęły 
fruwać, a także przed pojawieniem 
się latających jaszczurów.

—  A  to wszystko przez ciebie! 

Masz jeszcze wielkopańskic ma­

niery i  zachciewa ci się jeść teo*- 

lację przy kandelabrach.*

•Światło coraz bardziej
W  korytarzu rozległy sir kroki, głosy, Zaczynał 

się dzień pracy w  Smolnym.
Do pokoju wszedł sekretarz.
—  Czy 1k> towarzysze z Siestnorieęka? —  spvtał 

prędko W łodzim ierz Iljicz. —  Dowiedzcie się, ilu 
ich jest.

A  za rusznikarzami już !>zły bratnie oddziały 
czcrwonogwardzistów, szli marynarze z krążowni­
ków  kronsztadzkich, szli żołnierze starej armii, któ­
rzy się zrzekli dem obilizacji.

Oto pierwsza dywizja rewolucji...
Bez przerwy waliły czerwone zastępy —  tui 

Narwę i Psków.
Wprost z wagonów  rzucając się w  w ir walki 

wojska nasze zadały Niemcom druzgocącą klęski;.
W ojska niemieckie cofnęły się od Pskowa.
Działo się to 23 lutego 1918 roku w dzień naro­

dzin naszej Armii.

D ZIEW CZYNA  Z PÓŁNOCY
Na 4>amym początku rewolucji przyjechała du 

Moskwy dziewczyna z dalekiej północy.
Miejsce jej zamieszkania znajdowały się tak da" 

leko, że w Moskwie zdziwiono się: jakżeż się tu do­
stała?

A  dziewczyna ^odpowiedziała spokojnie:
—-  Najpierw ciągnęły nas psy. Potem —  jelenie. 

Potem —  konie. A potem —  kolej.
W  Moskwie wprost z dwroca udała się do Ko­

misariatu Ludowegio Oświaty. I tam poprosiła, aby 
jej powi(jdziano> czy oni tam u siebie na Północy, 
wprowadzili władzę radziecką jak się należy. Czy nie 
popełnili jakiego* błędu.

Jak się okazało nikt do nich z miasta nigdy nie 
przyjeżdżał. Nie mieli książek ani gazet.

Ale oto niedawno doszły ich słuchy, ze obecnie 
w całej Rosji worowadza się władzę sprawiedliwą. 
A skąd dochodziły te wieści: dziewczyna nawet nie 
wiedziała.

Co prawda m ówiono jej, że ktoś widział nad sa­
mym morzem marynarza, który uciekł od nieprzyja­
ciół, od białych. Mhże właśnie ten marynarz przyniósł 
na Północ wiadomości o nowej władzy.

I ofeo postanowili oni u siebie, na dalekiej Półno­
cy, wprowadzić władzę sprawiedliwą. A czy wszyst­
ko wypadło słusznie jak się należy, tego nie wiedzieli.

Dziewczyna zaczęła opowiadać: wybrano swoją 
radę. weszli do niej ludzie najpewniejsi, bogaczy nie 
wpuszczono zupełnie do rady —  ani jednego, a bied­
nym dopomożon® i p rzy nowej w ładzy już w ięcej n 'e 
głośnią.

Opowiada o tym dziewczyna i wszyscy spostrzeg­

li: a przecież władzę radziecką wprowadzono tam na 
dalekiej Półniccy właśnie tak, jak uczył Lenin. Okazu­
je się, że zrob:li wszystko, jak się. należy, nie popełnili 
żadnego błędu.

Dziewczyna wypoczęła w  Moskwie, dano jej 
książki, gazety, a najwięcej plakatów, na których by­
ło namalowane, o  co i jak walczy władza radziecka.

I z tymi plakatami i książkami pojechała do sie­
bie na Północ. Najpierw koleją, potem końmi, potem 
zaprzęgiem jeleni i wreszc!e zaprzęgiem psów.

Opowiadano o  tym wszystkim Lemnowi.
Z początku zmartwił się nawet: żałował że mTct 

nie powiedział mu wcześniej o dziewczynie i  Północy 
i że przez to się z nia « ’e zobaczył. A m;ał ochotę wy­
pytać ią sam o wszystko.

Potem nagle stał się wesół: i
— A wiecie co?
I nawet zmrużył oczy przybierając chytry wyraz, 

jakby chciał się zwierzyć z sekretu.
—  Wiecie co? Inaczej nawet być n’e mogli ! Prze­

cież to ich własna władza —  Rady. Dlatego właśnie 
nie nonełnili żadnego błędu.

Lenin uważnie spojrzał na t^worzyszy, czy aby 
wszyscy zrozumieli jego słi~wa i dodał:

—  Na tym właśnie polega siła władzy radzieckiej: 
lud sam ją tworzy'.

L O T N I K
Na początku rewolucji do Komisariatu Ludowego 

oświaty przychodziło wielu ludz;. Przychodzili uczeni 
po pTostu p o  to, aby się poradzić: uważali, że skoro 
to Komisariat Ludowy Oświaty, więc ludzi się tam 
uśw:eca, aby wszystko niezrozumiałe stało się zrozu* 
mia*e- C. d. n.
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